
Poniedziałek, 2 4  kwietnia 1933 Rok 123

GAZETA
wychodzi codziennie rano

Cany prenum araty  we L w o w ie ;

oe* af'ręcz'®n<» do domu mie»ięc*n!e zł. 5-—• 
i  dostawy do domu . . . . . .  zł. 5 * 0

na prowincji i
Z przesyłką pocztową .........................zł. 5-SO
m  granicą ................................................... ii. 9  -

T e l e f o n y :  
R E D A K C J I  

27, 71-02 .

ADMINISTRACJI

14-27.

ADRES REDAKCJI 1 ADMINISTRACJI: 

L W Ó W , UL. ZiM OROW ICZA 1S I. p.

Listy należy frankować. —  Reklam acje 
otw arte w olne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zw raca się.

C E N A
NUM ERU

20 ar.

Ceny ogłoszeń:
Z t  1 w ler*z m ilim etr. <6»/« cm . s z e r j  w zw ykłych ó£ło*>.£- 
n taeh  § r .  3 4 , w n a d e s ła n e m  i w nek ro lo g ach  g r .  M , 
v  kro n ice , re p e rtu a r, dział gosp odarczy ,  paski w utkście 
a r .  7 1 , pod nagłów kiem  n a pierw szej stronic z ł . I ' - *  Za 
Jedno s ło w o  w droDnych o g ło s z e n ia ch  g r .  18, kupno 
i sp rzedaż sło w o  g r ,  12 , m a try m o n ia ln e ,  korespondencie, 
pryw atne s ło w o  g r .  2 0 , d la  p o s z u k u ją c y c h  p r a c y  g r ,  5. 
Z  zastrzeżen iem  m ic is c  2*  p r c .  Zag ra ńic z .  o 58 pic- - ro ż e .

w. b a r a n o w s k i .

USTAWIANIE NOWYCH DROGOWSKAZÓW
Do raz  p ierw szy zm uszony je - 

■'t?m poniekąd .przeciwotowić sie jpr-o- 
pagand/.ie nieograniczonego etatyzm u i 

z-w. w szechw ład zy  P ań stw a a pr./.y- 
:'-t>jniniej ostrzeg ać przed zb yt bez- 
^fegiędnem zapędzaniem  się w tym
Kiorunku. Nie widzę potrzeby ukry
wania, iż w ypadkiem , jaki spraw ia, żc 
e,Z'Uię się obow iązany ponownie zabrać 
Stos w te j m aterii, je s t  od czyt, w y p o -  
szony przez p. Dir. M ękarsk ego w dniu 
-b bm. w sali ratusza. P o se ł M ękarski 
w w ykład zie sw ym , ze wszech, miai 
Pow ażnym , dal w yraz  przekonaniom, 
jakim  hołduje nie od dziś jaw nie i 
szczerze. S iła  i sz czero ść  przekonań 
budzą zaw sze  szacunek, dlatego też 
ratuszow a prelekcja w ym ow nego i ja 
sno rozum ującego pohtyka i publicysty 
należy bezw ątpicnia do z jaw isk  w ży 
ciu naszem  dodatnich: skupia rozpro
szone zazw y cza j m yśli ludzkie na je 
dli em zagadnieniu i budzi ca ły  szereg  
nrm ow ołnycli refleksji. M yślę, że to 
je s t  efekt, o jaki przedew szystkiem  
idzie przem aw iającem u do m niej lub 
w iece j licznych słuchaczów . G w ałce 
nie p o ję ć  ij narzucanie w yobrażeń po
nętne może być jedynie dla zaw odo
w ego dem agoga. W  prelekcji posła 
M ękarskicgo nie b y ło  nic z wiecu w o- 
ści, m ógł on w ięc i chcia ł zapew ne 
słu ch a jący ch  go uważnie racze j p r z e  
k o n a ć  i zn iew olić ich myśl do s a 
modzielnej p racy .

C eniąc w ysoko te in tencje , nie mogę 
tednak nie zastrzed z się przeciw ko 
Pew nym  tezom , stanow iącym  podsta
w y w yw odów  w ym ow nego i niew ąt 
Pitwie czu jącego „duch now ych cz™- 
s°w ‘ propagatora „uspołecznionego 
T< ńst\va“ i „upaństw ow ionego’ społc- 
Czeńsrw a'‘. Ju ż  to sam o. że wym iana 
m yślj pom iędzy nami odbyw a sie w ra 
m ach tego sam ego politycznego Oho- 
zu —- zgóry odbiera mojemu „wotum 
separatum '1 ch arak ier przcd cw syyst- 

“m RoJ&miczny. O d czyt p. poślą Mę- 
m rskiego n ic  j es  ̂ j jg  m n;c bynajm niej

■OTaizją j f j  skrzyżcprantia z nim szpady, 
czy  tam pióra —  tylko punktem w yj 
"_cia do zrobienia na m arginesie jego 

ip uóy pew nych uw ag, które nasu
nę nie mnie jednem u zapew ne. Zgo 

m bowiem  co do p ierw szej części pro
jektow anych zmian w  koiii.yij-tucji t;j. co  

o r g a n i z a c j i  w ładz, c o  do drugiej — 
m ającej sp recyzow ać poniekąd prawu 
| obow iązki obyw atela, nie jesteśm y  
eszcz-e w szyscy  tego sam ego zdania 

1 długo „om nipotentne11 Państw o 
1!ani łpgo nie zabrom  —  sąd,zę. iz 
w inniśm y b y ć pod tym względem  
w wypow iadaniu się odważni i  uczci
wi. P .  M ęk arsjy  sa /u  zresztą daje tego 
P r-y k ład , poglądów sw ych nie obw i- 
ja.’ac  b y n a jin n ic j w  baw ełnę. Je s t  on 

byt k ateg o ry czn y  w ouro- 
me m m ł‘w anego absolutyzm u P aństw a 
w obec jednostki.

Z przeciw nikam i t Cj feor.ii radzi so
bie w sposób inccu  zb yt uproszczony. 
O to ośw iad cza, \ż zw olennicy  ,,libera- 
lizmu państw o\\ ego( są d.zisiaj „na 

om ... J e g o  rodzaju powiedze
nia są z* u sz e  i yzykow ne. P ,rorocfw 
zapow iadających <rychłą j b ezap elacy j
ną śm ierć tych czy  m nych system ów  
iuh k erunków', zna historia b ec ik u .

lecz zna także dow cipną i często  słu
szną w  tych w ypadkach odpowiedź, 
iż „innte>many nieboszczyk mu się 
w'cale dobrze11.

C o do mnie nie uw ażam  się za o b ję 
tego w> rokiem , tak stanów czo w yda
nym  p-rzez p. M ękarskiego na bie
dnych „liberałów '1’. Ja k o , że b> n a j
m niej nie czu ję  się z nimi solidarny. 
L iberałow ie, przeciw ko którym  zbroi 
sie now y zastęp spo-lecznych i polity
cznych refom atorów  św iata, w' c.ilym  
szeregu punktów' progiainu sw ego nie 
są mi W cale b liscy , choćby dlategik

już, że bronią „czystego11 parlam enta
ryzmu. zaś ten m oje ni zdaniem jest 
w p raktyce n ic w ięcej, jak  polityczną 
rozpustą, l o  jedno w yznanie oddziela 
limie nmrem chińskim  od „libcrak- 
zinti11. Ale dz/eli mnie od niego coS 
jeszcze —  to stosunek mój do kapi- 
ializmu. W cale  nie sądzę, iż to jest 
bałw an, przed którym  w iecznie korzyć 
się rmisHiy. Kapitalizm  i jego  poczy
nania domagała się jakn ajenerg iczn iej- 
szych niew ątpliw e korekty w. I w tej 
dziadzinie nie może się o b e jść  bez 
zgodnej interw encji p a ń s t w ,  p o M

P rzy  kominku w Białym  Dom y.
Narady Mac Donalda z  Rooseveltem .

(Telefonem od naszego ko respondenta.)

W a r s z a w a , 22 kw ietnia. (G) ż  W'a- j ska prasą w7 związku z w aszyiigiou- 
szyngtonu donoszą, że M ac D-muNd .,.*)&. wizyta M ac Donalda podkreślą 

1 podejm ow any był w czoraj przez R oosc | 'ednoi nyślnie, ze jeduem  z g łów nych 
velta obiadem  w ściśle  pryw alr.eni zadań prem jera jest uzyskanie m ora- 
Irółku. P o  obiedzie rozpoczęły się roz torjum raty  długów w ojennych. któ- 
m ow y w spraw ach sto jących  i#\ po- j rej p łatność przypada na dzień 15-go 
rządku, daiennymi konferencji g-ospo- i czerw ca. Pozatem  M ac Donald prą- 
darc-zej. O baj m ężow ie stanu .siedzieh j- gnie przygotow ać rozw iązanie zaga

dnienia długów7 w ojennych na wzór 
układu lozańskiego.

o-przy kominku w h istoryczn ej sal 
w alnej B ia łego  Domu, paląc fajki. 

W arszaw a, 22 kw ietnia. (G) Londyń

W yróżnienie pielgrzym ki polskiej
u rze z Ojca Św iętego.

Citta del Vaticano. 22 kw ietnia. 
(P A T ) W  ciągu dni św iątecznych O j
ciec tśw. p rzy jm ow ał około 6.000 osób 
dziennie, bądź na audiencjach sp ecja l
nych. bądź na zbiorow ych. To też na
leży podkreślić w yróżnienie pielgrzym  
ki polskiej, do k tórej przyłączyli sie 
członkow ie kolonii polskiej w Rzym ie, 
oraz osoby, p rzeb yw ający  czasow o w 
sto licy  W łoch , w ogólnej liczbie 400

P om im o pracow itego dnia. P iu s XII 
w e ty lko znalazł parę słów7 dla ro szczę  
gólnych pielgrzym ów , lecz wryg!osił 
długie i serdeczne przem ów ienie, kil
kakrotnie podkreślając sw ą ży w ą ra
dość. że ukochana przezeń P o lsk a , z 
którą tak żyw e łącza go w ęzły , tak 
licznie iest reprezentow ana ju ż ' w po
czątku roku jubileuszow ego.

Nowa rewolucja hitlerowska?
Ostre tarcia między hitlerowcami a partją Huggenberga

B erlin . 22 kw ietnia. (P A T ) Na zeb ra  j 
niu praw ników  niemi ecko-narcdcnwych 
prezes frakcji parlam entarnej partii 
liu gh en b eig a  poseł Schm idt ośw iad
cz y ł. że jego stronnictw o musi pozo
sta ć  w  rządzie j chce z narodow ym i 
socjalistam i w spółp racow ać nad odro
dzeniem  Państw a. Z uwagi na sw oją 
p rzeszło ść i trad ycje  nieim ecko-naro- 
dowi dom agać się jednak m uszą rów no 
uprawnienia. W spólnie z-e Stahlhel- 
mem —  m ów ił Schm idt —  partia nic- 
miiecko-uarcdpwa w alczyła  przeciw ko 
m arksizm ow i W tedy, g d y  jeszcze  nie 
b y ło  narodow ych socjalistów .

T eg o ż  dnia na meetingu hitlerow 
có w  w B erlin ie  poseł uar.-socialfstycz-

w  Schu ltz  zaatakow ał niem iecko-na- 
lodniwych. grożąc, że po załatw ieniu 
sic z m arksistam i, przychodzi kolej na 
reprezentantów  „przesadów  stano
w ych11. W stęp u jąc do rządu, hitlerow 
cy nie mieli w olnych rąk . poniew aż za
brali 7. sobą — jak  się w yraził m ów ca 
-  „m niejszego b raciszk a11.

C zy n iąc aluzję do niem iecko-naro- 
dow ych Schu ltz z ironia podkreślił, żc 
skoro pad ły  „w zgórza11, runąć m r ga > 
••góry11. Je s t  to  aluzja do nazw iska 
Hughenbergą. P o  rewolucji nairodo- 
w ej w najbliższych tygodniach w zyi* 
dzie rew olucja narodowo-socjalwtorcz- 
na.

k łeślam  liczbę mnogą, -bowiem j c d n 
jak ieś, choćbv nairadykainiejsze, pań- 

fsiw o grzechom  kapitału nie da rady. 
W tym w zględzie oderw anie się od 
w spółżycia i wspóldz alama ze św ia
tem kulturalnym pozostaw iło by Kum 

i jedna jedyną d.rogę... w iodącą przez 
S to łpce...

I to .iest pierw sza refleksja negaty
wna, jaką mi ew entualna realizacja 
zb jk  bezw zględnego i zbyt pochopne
go „etatyzm u11 u nas nasuw, Wiem, 
rozumiem to  dobrze, że dia nas pola
ków niedaw no, po m ękach tylu, odzy
skane P a ń s t w o  n a s z e  w ł a s n  e 
lirnsi być przedm iotem  głębokiego ku1- 
tu. Ale są różne kulty. Jed ne polegają 
na zarzynaniu zw iązanych niew olni
ków ; urządzaniu z nich całopalenia 
na cześć  srogiego i nieubłaganego bó
stw a. inne —  biorą ku czci Istoty 
N ajw yższej to , co  najlepszego T u  
w człow ieku w olnym : jego miłość,,
pokorę i dary sam orzutne. Tu docho
d źm y do pojęcia przym usow ej w y łą 
cznie- lub-'też dobrow olnej ofiary ...

W tein m iejscu drogi moie i p. p. 
c ta tystów  zaczynają  sie dość znacz

c i e  ,r<lzchodzić. Oni bowiem  zdecydo
wali, są nową strukturę „społeczeń
stw a upaństw ow ionego’1 op rzeć w y
lecz,u e na ustaw odaw stw ie, t. ;. po- 
pr&stu na nakazie. Dla mnie Vev- 
ordim gsblatt" nie zastąpi nigdy mes i ety 
w łasnego poczuw ania się d tK iy d i lub 
innych obow iązków . Nie jestom  pru
sakiem  I  nie zostanę też zapewne bol
szew ikiem . W skutek  tego najw yższych 
i na jpew niejszych zarazem  im peraty
wów szukać będę me w przepisach, 
grożących  taką czy inną sankcją kar
ną, ale w  ludzkich sum ieniach... Czy 
m a to znaczyć, iż neguję przepisy, 
ustaw y i t. d.V O czyw iście  że nie 
Natom iast nie obiecu ję sobie po nici; 
przerodzenia ludzkości.

N ajw yższe i najlepsze czyni czh>- 
vriek jedynie z w łasn ej w oli. Nicwo'- 
nik w ięc naprzykład może b yć do
brymi, znakom icie w yszkolonym  i na
w et obow iązkow ym  żołnierzem , lec- 
b o  ii a t e r e m ni o i  e b y ć  t y  1 k < 
c z ł o w i e k  w7 e w ł a s n e m  s w e  u: 
p oc z u c  i u w7 o 1 n y . Legiony nie b\ - 
ły produktem etatyzm u. Ale ja wiem 
...etatyzm  nie -opiera rachub sw y ch  ną 
bohaterach, tylko na niiljonacli raczc 
przeciętnych, ale pod każdym wzg ę- 
dem opanow anych przez system  
przez posługujące 'ię  nim Państw 
jednostek. Faktyczn ie  ideałem ego, 
bo nic innego osiągnąć by nie zdołał, 
iest c z ł o w i e k  s t a n d a n  z‘ o w a - 
n y... W inszuję, j l e  n!e zazdroszczę... 
teg o  nic chcP.ioym  istotnie dożyć 
piekli już lepie; sk a *r mnie „lia wy- 
m arcie11. Ale g iy b y  do tego dojść mia
ło, nie będę sie czuł bynajm niej jako 
m ęczennik ginący za „liberalizm 11.,. 
będę ginął za całt pipkno inorąine 
św iata, i za w arto ść  ludzkości.

Że obecna 'uózkość je s t zła - - w e n  
to dobrze i bronić jej nie będę. Dą 
lopsżej droga wiedzie jednaic nie 
przez etatyzm  w yłącznie i nie przei 
unicestwienie j og*-ar ozenie jaknaj*

dalszy na stronie 2-gici)



Nr. z dnia 24 kw ietnia 1933.

(C iąg dalszy ze strony 1-szej.)

w iększe praw  i przyw ilejów  jednostki. 
W iedzie p rzez uzgodnienie ich  z do
brem  „bliźniego sw eg o “f ale tego nie 
w ym yślili e ta tyści. T y ch  ostatn ich  
uwaialmi za luda; dzielnych, ho ak ty 
wnych, bo szukających  w y jśc ia  z sy 
tuacji, k tóra się  s ta je  co  raz cięższą. 
M yślę też , że niem ało z  inicjow anych 
przez nich w skazań znajdzie zastoso
w anie... Jed nak  m uszą oni „p rze jrzeć 
na drugie o k o “. T o  znaczy, o p rócz  
liczenia na u staw y w p atrzeć s ię  też  i 
w  to . co  zapew ne dla u p ra sz cz a  ia 
sw ych  teorji, .zapoznają a przynajm niej 
zam ilczają zazw y cza j —  to  jest w to, 
co stanow i n a jw y ższe  źródło  odrodzeń 
i przemian ludzkich. M yślę tu o  mo
ralnej jaźni jednostki. T w o rzen ie  s t a d  
l u d z k i c h ,  gnanych batem  pastucha, 
zostaw m y naszym  wschodnim  sąsia 
dom, obecnym  p rzy jacio łom  podobno1. 
My grom ady ludzkie inne niż dziś or
ganizujm y, w y c h o w u j ą c  o d p o* 
. w r e d n i ©  j e d n o s t k ę  i u cząc ją 
„ s ta re j14 c z y  „now ej44 m oralności —  
w szystko mi jed n o  —  ale koniecznie 
nr o  r  a  I n o ś  c i.

W  ten  ty lk o  sposób stanie się, iż 
wolna w ola cz łow ieka, dziś zła <ub 
słaba tak często , w yszlachetn  eje  nie
słychanie i w yda ow oc należycy. Że 
urodzi sie n o  w y c  z ł o w  i e  k, nie 
k rzyw d zący  innych, cz u ją cy  się odpo
w iedzialną cząstką P ań stw a i Sp ołe
czeństw a, gotów  do ofiar dla nich a 
jed nakże w olny . T eg o  człow ieka 
w w izjach  sw ych o p rzyszłości przeo
czy ć  nie w olno. B o  to  b y ło b y  prze
k ląć m arzenia i nadzieje najlepsze. 
T eg o  cz ło w iek a  trzeba w yhodow ać 
koniecznie ; na nim budow ać przede- 
w szystkiem . T o  też w P ań stw ie  p rzy
szłości, c z y  zresztą w P o lsce  najbliż
szego ju tra , tw órca  napraw dę now ych 
czasów  będ zie w p ie w s z e j linji w y 
ch ow aw ca. W y d aw szy  now e pokole
nia, m ające św iadom ość s ł u s z n o 
ś c i  m o r a l n e j  niezachw ianą — 
od ciąży on tern sam em  znakom icie 
w szelkich stró żów  i inicjatorów : norm 
narzu canych i obow iązu jących  naka
zów . N akazy, to  ty lko  pal ja ty  w y... 
D z ia ła jąc  i k ieru jąc życiem  „społe
czeństw  upaństw ow ionych44, sam e je 
dne, w ry ch ły m  czasie  m u siałyby one 
ludzi zau tom atyzow ać, a  ciągle nagi
n a jąc  indyw idualności, z łam ać w nich 
najcennie jszą s.preżynę ich d obrej (za
kładam , że uszlachetnionej) woli, sprę
żynę, k tó re j spraw ność po w sze cza
sz y  d ecyd ow ać będzie zasadniczo o  
pojęciu „człow iek44. P rz y  ustaw ianiu 
now ych d rogow skazów  trzeba to  m ieć 
na w zględzie. T ą  konkluzją pozw alam  
sobie uzupełnić pełne żarliw ej w iary  
słow a, jak ie  s łyszałem  na Ratuszu, J e 
śli powistał w ten sposób pewien dwu
głos —  tem lepiej...

D W O JE  N IEŻ Y W YC H  DZIECI 
W  K U FR Z E.

B o ry sław , 22 kw ietnia. Zofia Sarn© - 
wa, żona robotnika zam . w  B orysław iu  
w yszła  w czo ra j w ieczorem  z domu, 
p ozostaw iając bez opieki dw oje dzieci 
w  w ieku lat 5  i 6-ciu. G dy po dwu go
dzinach w róciła  do domu, załatała dzie 
c i n ieżyw e zam knięte w  kufrze. P r a 
wdopodobnie zosta ły  one uduszone, lub 
baw iąc się w  kufrze, sam e się udusiły 
w skutek przym knięcia w ieka kufra. L e  
karz nie znalazł na c ie le  dzieci śladów 
duszenia. P rzy czy n ę  śm ierci w yjaśni 
niew ątpliw ie sek c ja  zw łok.

KA RYGO D N A P O M Y Ł K A .

W arszaw a, 22 kw ietnia. (P A T ) W  
szpitalu żydow skim  na C zysłem  za
szła karygodna pom yłka. Rodzina je
dnej z ch o ry ch  otrzy m ała  zaw iadom ię 
nie o  je j  zgonie. W  czasie  u roczystości 
pogrzebow ych krew ni, żegnając zw ło
ki zauw ażyli, że zm arła n,ie je s t  bynaj
m niej członkiem  ich rodziny. W y jaśn i
ło się, że ad m inistracja  szpitala pom ie
sza ła  nazw iska dwu chorych sąsiadu
jący ch  ze  sobą na  sali szpitalnej i o 
fakcie śm ierci zawiadom iła nie rodzi
nę n ieboszczki, lecz krew nych  o so b y , 
która w  m iędzyczasie znajdow ała sie 
w stadium  rekonw alescen cji.

Jakia bada losy waluty J. S. A.?
Kurs d o la r a  poprawia się.

W arszaw a, 2 2  kw ietnia. (G). Z W a 
szyngtonu donoszą, że sek retarz  sk ar
bu W oodin ośw iadczył na posiedzeniu 
kom isji finansow ej Senatu , iż nowe 
p ro jek ty  w alutow e przyczynią się do 
w yprow adzenia Stan ó w  Zjednoczo
nych  z depresji gospodarczej, o ile bę
dą trak tow ane z cz y s to  rzeczow ego 
punktu w idzenia. W oodin podkreślił, 
ż e  Rjoosevelt będzie m iał m ożność ści
s łe j kontroli inflacji.

I D zisiejsza giełda now ojorska m iała 
znacznie spoko jn iejszy  przebieg niż w 
ciągu ostatn ich  2 dni. Tend encja b y ła  
m ocna dla papierów  w artościow ych , w 
szczególności dla ak cy j kole jow ych.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

K oła rolnicze w ypow iadają się \y dal 
szyrn ciągu za  inflacją Na w ystaw ach  
wielu sklepów  now ojorskich w idnieją 
nap isy : „Kupujcie, zanim w asz pie
niądz strac i na w artości*4.

W aszyngton , 2 2  kw ietnia. (P A T ) W  
depeszach, rozesłanych  do ambasad 
Stanów  Z jednoczonych w Londynie.

1 P aryżu . B erlin ie  i .R zym ie. D epartaL 
j m ent Stanu  w yjaśnia , że porzucenie 

parytetu  z ło ta  przez S tan y  Z jedn. nie 
ma na celu żadnej specjalnej korzyści 
dla A m eryki, lecz  w y łączn ie  ogólną po 

i praw ę cen tow arów  na ca ły m  św iecie.
Wrarszaw a, 22 kw ietnia (G) Kurs do 

lara  zarów no na giełdzie w arszaw 

skiej, jak  i na giełdach zagranicznych 
nlegi dziś zw yżce.

„Inflacji nte b ę d zie **!
N. Jo rk , 22 kw ietnia. (P A T .) „New 

York T im es4' zam ieszcza artyku ł r,a 
tem at poglądów w ypow iedzianych 
przez otoczenie M ac D onald ; na le
mat em bargo na złoto. W yczu w a :;:ę 
tu —  pisze dziennik —  iż zakaz w y 
wozu złota może w ięcej zaszkodzić 
ogólne, sy tu acji finansow ej, niż jc ; 
pomóc. P rzed  zakończeniem  rozmów 
m iędzy delegatam i W . B ry tan ji, F ra n 
c ji i Kanady, żadnej inflacji nie będzie.

W Austrji nie wolno strajkować.
W iedeń, 22 kw ietnia. (P A T ) Rada 

m inistrów  uchw aliła rozporządzanie, 
zakazu jące urządzaniu stra jków  prak
ty czn y ch  oraz  s tra jk ó w  w  zakładach 
publicznych i przed siębiorstw ach, w y 
łwarzaijącycih a rty k u ły  p ierw szej po
trzeby . S tra jk i gospodarcze, o  ile me 1 
dotyczą przed siębiorstw  publicznych i i

w y tw arza jący ch  arty k u ły  p ierw szej 
Potrzeby, są dozw olone.

Na podstaw ie tego rozporządzenia 
zabronione będą stra jk i na kolejach, 
w gazow niach, elektorwnraoh, p iekar
niach. restauracjach , oraz stra jk i zece- 
rów . pracu jących  w  drukarń1 ach dzden 
ni karskich .

wadzona po ulicach, zakładach i szko
łach.

P ró cz  togo pom yślanych je s t kilka 
zabaw  i innych imprez.

O gradz. 6‘45 przew odniczący zam 
knął posiedzenie, dziękując obecnym  
za łask aw e przyb ycie , zainteresow a
nie i przyrzeczoną pomoc.

Koniec zatargu o naftę perską.
Londyn, 22 kw ietnia. (PA T) „Daily 

H erald44 donosi z Teheranu, iż eizacli 
perski doszedł do porozumienia z «n- 
glortperskiiem tow arzystw em  nafiow em  
w spraw ię dalszej koncesji tego to w a 
rzystw a w P ers ji.

O płaty kon cesy jn e na .rzecz  rządu 
perskiego zo sta ły  podw yższone i w za 
mian za  to szach  perski zgodził się na 
rozszerzenie terenu eksp loatacyjnego 
koncesji b ry ty jsk ie j.

Ksiądz arcybiskup Twardowski
na uroczystościach tarnopolskich.

TamOpOj, 22 kw ietn ia. (P A T ) W  so
botę 22 b . m . pociągiem  pośpiesznym  
o godz. 10.45 p rzy b y ł do Tarnopola 
JE . K s. A rcybiskup T w ard ow ski na u- 
ro czy sto ści, zw iązane z k on sek racją  
kościo ła  paraijalnego w  Tarnopolu.

P ow itan ie  Ks. A rcybiskupa odbyło 
się  bardzo u roczyście . Na peronie 
dw orca k o le jow eg o  stanęła  kom pania 
honorow a Związku S trze leck ieg o  z© 
sztandarem , .poczty sztandarow e Zw. 
Legionistów . Zw . Podofic. R e z . oraz 
w ielu innych o rgan izacy j, z orkiestrą 
kole jarzy .

Ks. A rcybiskupa pow itał w icew oje

woda p. Gin fow t-D ziew ał towskii w raz 
ze starosta  M alickim , burm istrzem  
m iasta dr. L enkiew iczem , gen. D o- 
woyno-SołłohiUbem diow. dyw izji, płk. 
dir. Polnnaczkiem  dow . pułku, oraz 
duchow ieństw o z ks. infułatem  stani
sław ow skim  B aziakiem  i ks. R  a  tu sz- 
rtym na cze le .

Ks. Arcybiskup dokona w niedziele 
toomisekraioji dw óch K ościołów : para
fialnego w  Tarnopolu, oraz kościoła 
w Józef ow ce. JE . K s. A rcybiskup dir. 
Tw ardow ski zabawi; w Tarnopolu 
Przez k ilka dni.

„Dzieci na wyw czasy cc

W czo ra j tj. 22 bm . o godz. 18-te j w 
sali posiedzeń R ad y M ie jsk ie j w  R atu 
szu odbyło się posiedzenie Kom itetu 
O byw atelskiego w  spraw ie akcji W oje  
wócS/klej F ed e rac ji P olsk ich  Zw iązków  
O brońców  0 'c z y z n y  p. n. „D zieci na 
w y w cz a sy 44.

Posiedzenie zagaił prezes W ojew ód z 
klej Federacji p. G ołuchow ski, k tóry  
pow itał w szystk ich  zebranych przed
staw icieli w ładz, w ojska, w  szczegól
ności prez. m iasta p. D rojanow skiego, 
dziękując mu za ob jecie  protektoratu 
i użyczenie sali na irm tjsz e  zebranie. 
O biaśn;a ja c  cel zeb u  nu;, poinform o
w ał obecnych o w szczęte: przez Fecie 
rację  a k c ji ; m a jące j na cr.'u pom oc dzie 

■ciom b. kom batantów  ; uprzystępnić 
im w y jazd  na kolon je  w ak acy jn e .

Następnie oddał głos w iceprezesow i 
W o j. F ed erac ji p. m jr. Krynickiem u, 
k tóry  w ygłosił na  ten tem at krótki re 
fera t. YV re ferac ie  sw y m  podkreślił on
konieczność ! pilność te j zainicjow anej 
akcji, k tóra będzie św iad czyć o żyw o
tności F ed erac ji u  tu te jszym  tepeinie,

tem bardziej, że  liczba b. kom batantów  
w naszem  w ojew ództw ie w ynosi oko
ło 30.000 członków .

P ro tek to rat nad tą ak cją  ob jęły  ła
sk aw ie: P . M arszałkow a A leksandra
.Piłsudska W o jeu  oda B elin a-P rażm o - 
w ski, Prezes- F id acu  gen. dr. G órecki, 
G enerał D yw izji Róm m el, Gen. P op o
w icz i P rezyd en t m iasta L w ow a W a c
ław  Dro janow ski

Zkoiei odcxyta.ro listę Kom itetu H o- 
norow ego j W ykonaw czego. L istę  pro
ponowaną przez Zarr.ąd przy jęto  przez 
ak lam ację . Z : względu na w ielką licz
bę osób, w ch od zących  w skład  obu 
Kom itetów , listę tę podam y w  jednym  
z najbliższych num erów.

Kom itet W y k on aw czy  rozpada się 
na kilka sak cy j. a  t o :  propagandow o- 
reklam ow a, finansowau o rg an izacy jn ą  i 
fantow ą.

Je ś li chodzi o  środki dla przeprow a
dzenia te j akcji, to  jednym  z p ierw 
szych będą rónego rodzaju im prezy. 
Ju ż  w  dniach 5 , 6, 7 i 8 -go m aja b r, od
byw ać się będzie L o teria  Fantow a, pro

Z  T o w . Przyjaciół Korpusu 
Kadetów  Ur. I  im. Marsz, 

Piłsudskiego.
L w ów , 2 2  kw ietnia. (P A T ) Na sku

tek starań  kom endanta Korpusu Kadc- 
! lów  Nr. 1 w e L w ow ie, M arszałek  P ił

sudski zgodził s ię  na p rzy jęcie  sze
fostw a tego korpusu, k tó ry  od tąd  na
zy w ać się  b ęd zie : „Korpus K adetów  
Nr. I im ienia M arszałka P iłsud skiego4*. 
Je s t  to zaszczy t dla kadetów  lw ow 
skich tem  w iększy , iż w śród  innych 
•szkół kad cckich  w  P o lsce , przypadł 
ilu ty lko  w  udziale, oraz  że je s t  cz w a r 
tem z rzędu szefostw em  nadauem  
przez M arszałka Piłsudskiego.

W  zw iązku z tem  na w czorajszem  
posiedzeniu głów nego zarządu T ow . 
P rz y ja c ió ł Korpusu K adetów  uchw a- 

j łono jednogłośnie n astęp u jący  w n io
s e k :

„Tow . P rzy jac ió ł Korpusu Kadetów  
Nir. I we Lw ow ie składa Korpusowi 
Kadetów  na ręce  Kom endanta K. K, 
w yrazy praw dziw ej radości, o raz  gra
tu lacje z powodu uzyskania przez K. 
K. I- imienia M arszałka Józiefa P ił 
sudskiego, k tó re  stanie się  now ą tra 
d ycją  o glęibokiem znaczeniu w y ch o 
wawczym dla m łodzieży, w iążącą min 
dzież naszą z ry ce rsk ą  szkołą j ,'e.i 
ideami, bedącem : odblaskiem  idejj J e j  
Szefa  —  W odza Narodu, w iodącą na
szych kadetów  w  życie  i pracę  dla 
m ocarstw ow ej p rzyszłości P olsk i.

R ów nocześnie Tow  P rz y ja c ió ł K ern . 
Kadetów  składa_ tą drogą w y razy  jak- 
najg iębszej w dzięczności kom endanto
wi K. K. I- bblk. dyipl, F lork ow i za je 
go trudy i starania w  uzyskaniu przez 
K. K. I. szefostw a M arszałka  Jó zefa  
Piłsudskiego, w  imię w yrażon ych  wy 
żej w ielkich celów  w ych ow aw czych , a 
który  to zaszczy t s ta ł sie w yrazem  
zaakceptow ania i uznania tych  w szyst 
kich m etod i dróg w ychow aw czych,, 
którem i p. pułkow nik w iedzie n a 
szych kochanych kadetów  w ytkniętą 
od p ierw szej chwili prostą droga d-> 
w zniosłych ideji państw o w o-t wór • 
czyoh“.

O LB R Z Y M I PO ŻAR W  PO R C IE  
LONDYŃSKIM .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 22 kw ietnia. (G ) W  por
cie londyńskim  w ybuchł w czo ra j ol
brzym i pożar, nie notow any od  szere
gu lat. PożaT zniszczył m agazyn po
łożony na W est India Docfes, w któ
ry m  znajd ow ało się  5 miljcMiów Ilirów 
rumu. S tra ty  w yn oszą p rzeszło  5 trti- 
Ijonów  funtów  szterhngów



a

Zcg'ebe na towe 
ood i ;egiem.

B o ry sław , 22 kw ietnia. (P A T ) W  no 
e-y z  dnia 21 na 22 bm. spadł w  Z agłę
biu naftoiwem śnieg, k tóry  w arstw a 
35 cm . pokrył ca łą  okolicę. W sku tek  
obfitego opadu bardzo w iele przew o
dów elek tryczn ych  i te lefonicznych w 
B orysław iu  zosta ło  uszkodzonych. 200 
aparatów  telefonicznych je s t  w skutek 
tego n ieczynnych. S n ieg a  pada w  dal
szym  ciągu. T em peratu ra utrzym uje 
się oknlo zeira.

W  razie naglci odw ilży m ożna się 
spodziew ać w ylew u potoków  górskich.

*T A K “ i „

- 0 -

Od w ieków , od zarania ludzkości, ‘ 
trw a w alka m iędzy tętni dw om a m a- j 
leńlciemi słów kam i... T a  odw ieczna j 
sprzeczność, ta  w alka b iałego z  cz a r
nym. koszto w ała  ludzkość bardzo d ro- 
go. R óżnica poglądów  społecznych, re 
lig ijnych . po lityczn ych , p rzy p raw iła  i 
społeczeństw o ludzkie i  przyprawiła w  - 
dalszym  ciągu o  c iężk ie  kataklizm y, 
w o jny , rew olucjo i inne m iłe ro zry w k i ; 
u rozm aica jące  szatry ży w o t Ludzko
ści.

S a  jed nak spraw y życiow e pierw szo
rzęd nego znaczenia, co d© k tó ry ch  po
gląd je s t  ustalony, że tak  Pow iem y 
„m urow any11, jed noznaczny dla w s z y 

stkich . ob ow iązu jący , p rak ty k ow an y . i 

Je s t  to  spraw a, co  do w ażn ości k tó
re j i  co do sposobu je j w ykonyw ania 
—  nie może b y ć  dw óch zdań. ,

T ak ą  żyw otną spraw ą, obchodząca 
w szystk ich  je s t  zabezpieczenie p rzy - ; 
szłości sobie i rodzinie. Niem a dw óch j 
zdań, że ty lko  w zm ożona, pełna p raca  I 
i oszczędność prow ad za do u tw orze
nia sobie zapasu gotów ki. D robne ch o ć  
b y  sum y. oddaw ane .przy każd ej o k a 
zji do P - 'K. O. na  książeczkę oszczęd
nościow ą. po kilku lub kilkunastu la
tach . u tw orzą  kapitał zabezp iecza jący  
p rzyszłość. Co do te g o  niem a dwóch 
zdań.

Wojna gospodarcza między ZSSR. i Anglia.
O d w e to w e  za rzą d ze n ia  rządu sowieckiego.

, M oskw a, 22 kw ietnia. (P A T ) P om ię
dzy Z S R R . a Anglją pow stał stan w o j- 

gospodarczej. W  odpowiedzi na 
lm bargo ogłoszone przez Anglję w  
stosunku do tow arów  sow ieckich , opu
blikowano rozporządzenie kom isarza 
ludowego handlu zagranicznego Ro&en 
holza, k tóre zakazuje sow ieckim  insty
tucjom  gospodarczym  jakichkolw iek 
zakupów  na rynku angielskim  a także 
W strzym uje w szelkie obstalunki sow ie 
ckie w  przem yśle angielskim . R ozpo
rządzenie zabrania kontraktow ania 
okrętów  p ły w ający ch  pod flagą angiei 
ską, w prow adza ograniczenia dla 
tranzytu angielskiego przez Z SR R . i 
nakazuje sow ieckim  organizacjom  tran 
zytow ym  i reeksportow ym  omijania 
Portów  W ielk ie j B ry tan ii.

K om isariat transportu w odnego na
kazał pobieran ie w e w szy stk ich  por
tach sow ieckich  podw yższonych opłat 
portow ych od zaw ija jący ch  statków  
angielskich, k tóre d otychczas u iszczały  
te op łaty  w edle tary fy  ulgow ej na za
sadzie sow iecko-angielskiego traktatu  
handlow ego.

P ow y ższe  zarządzenia represy jne

będą trw ały  aż  do zniesienia em bargo 
przez Anglię.

SO W IEC K A  M ISJA  HANDLOW A  
O PUSZCZA LONDYN.

M oskw a, 22 kw ietnia. (P A T ) P rz ed 
staw iciel handlu zagranicznego Z S R R . 
w Londynie O zierski oraz je g o  obaj za 

; stęp cy  otrzym ali polecenie w yjazdu do 
M oskw y, O puszczają oni Londyn 24 
b. ta. O ficjalnie w yjazd  ten  je s t upozo
row any koniecznością złożenia rapor
tu w  kom isariacie handlu zagraniczne
go. Je s t  jed nak w ątpliw e, by pow rócili 
oni do Anglii przed cofnięciem  zarzą- 

: dzeń rep resy jnych  w  stosunku do 
j Z S R R .
j Londyn, 22 kw ietnia. (P A T ) M inister 
’ band'u Runcim an ośw iad czył, że rząd 
: b ry ty jsk i doszedł do w niosku, iż ż y 

cie i w olność obyw ateli b ry ty jsk ich  w  
Z S S R . powćnne stać  na p ierw szym  
planie rozw ażań rządu. P ogląd y te po
dzielił parlam ent, uchw alając ustaw ę o 
zakazie importu tow arów  ro sy jsk ich . 
S to so w an ie  do te j ustaw y m oże n ie  na  
stąpiłoby, gd yby układ handlow y z

R o sją  sow iecką trw a ł nadał, przy ozem 
przedłużenie m o cy  o b ow iązu jące j tego 
układu rów noznaczne b y łob y  z odw o
łaniem  zakazu przyw ozu. Je s t  to  polf- 
tyka, nad którą w  d rw ili obecnej, rząd 
nie może się zastanaw iać.

D ELEG A C JA  HANDLOW A Z SSR . 
P R Z Y B Y W A  DO PO LSK I.

M oskw a, 22 kw ietnia. (P A T ) W  koń
cu kw ietnia w y jeżd ża do P o lsk i n a  za 

i proszenie o rg a riz a cy j polskich, sow ie- 
; ck a  d eleg acja  handlow a z  zastęp cą ko- 
: m isarza handlu zagran icznego B d o -  
! wern na cze le . Gelem  przyjazdu dele- 
; gacji je s t zapoznanie się p raktyczne z 
i m ożliw ością pogłębienia i rozszerzenia 
i stosunków  gospodarczych m iędzy P o l- 
; ską a Z SR R .

i W aiszaw a . 2 2  k w ie tn a . (S z ) So- 
[ w iecki trust „Płodu rn s f*  za w a rł tran- 

z ak c ję  z polakiem ! sferam i gospodar- 
■ czerni n a  term inow ą dositawe nasion 
l buraczanych, w arto śc i 70.000 doi. W  

obecnym  sezonie wiiosunniym Sow iety  
zam ierzają zakupić w  P o lsce  nasion 
buraczanych za 120.000 doi.

PRZED  ZGROMADZENIEM  
NARODOW EM .

(Telefonem od naszego Korespondenta.)

W arszaw a, 22 kw ietnia. (Sz) D zisiej 
sza p rasa  popołudniowa notuje pogło
skę, że  Zgrom adzenie Narodowe zo
stanie zw ołane na dzień 31 m aja i żę 
jedynym  kandydatem  na stanow isko 
P rezy d en ta  R zeczypospolitej je st P r e 
zydent Ig n acy  M ościcki.

KS. BISK U P W A ŁEG A  POW AŻNIE  
CH O RY.

T arnów , 22 kw ietnia. (PA T) Ksiądz 
biskup Leon W atęg a  zachorow ał bar
dzo ciężko. L ek arze  uw ażają stan jego 
za beznad ziejn jc

W Y R O K  NA REDAKTORA „GAZ. 
W A R S Z A W S K IE J".

W arsząw a, 22 kw ietnia. (P A T) Sąd 
ap elacy jny  a v  W arszaw ie  rozw ażał 
spraw ę red ak tora  „G azety  W a rsz a 
w sk ie j11 B ieleck iego  skazanego na dw a 
tygodnie aresztu  za obrazę, w  druku b. 
M inistra M iedzińskiego. Sąd  ap e lacy j
ny, do którego, o d w ala ły  się obie stro 
ny sk aza ł red aktora B ieleck iego  na 
(tzy  m iesiące aresztu.

P R O T E S T Y  W Y B O R C Z E  P R Z E D  
SA D E M  N A JW Y Ż SZ Y M .

W arszaw a. 22 kw ietnia. (S z ) W  po
niedziałek Sąd  N ajw yższy  ro zp atry 
w ać bodzie 5 P rotestów  przeciw  w y - 
h:’r°ni do Sejm u w  okręgu nr. 65 
(Sw ięolany. B r a s  aw . D alsna).

W RO C Z N IC E O D SIE C Z Y  W IED N IA .

Tarnopol, 22 kw ietnia. (P A T ) W ice  
w ojew oda Gint o w  t- D zie w a lt owjsik i ba- 
vv W czoraj na cze le  sp ecjalnej kom i- 

w O lcsku w  spraw ie przygotow ań, 
zV ‘a-Z3,nych z uczczeniem  25(1-tej ro cz- 
mej, O dsieczy W iednia przez kró la Ja  
na Sobie.skje g n _______________

CYG AN IEW ICZ m e n a g e r e m .
N. Jo rk , 2 ; kw ietnia. (P A T ) W ielo- 
^ ,ny m istrz św iata , słyn n y  zapaśnik 

Z byszko C ygan ie w icz, prze-
szeeł oficjaln ie  ma m enagera, zam yka
ła, c w  ten sposób sw o ją  k arierę  zaw ód  
nicza. Zbyszko Cy.ganiew łcz je s t m c- 
HJi&oreni am erykańskiego zaw odnika 
Ja c k a  C h erry , którem u C yganiew icz 
w róży zd obycie tytułu m istrza  św iata 
.r-czcze w  roku b ieżącym .

P . Minister Beck w  Wilnie.
(Telefonem od nassego korespondenta.)

W arszaw a, 22 kwńetnia. (Sz) W  pią
tek  21 b. m. p. M inister S p iaw  Z ag ra- 
nicznych. J . Beok P rzyjął na audiencji 
am basadora Fran cji p. Laroohe‘a .

Z W ilna donoszą, że dziś namo p“zy -

b y ł d » Wiitea p. mar.. Becik. W  godzi
nach przedpołudniowych p. min. Beck  
przyjęty' był przez M arszałka Pdsud- 
skiego.

Czechosłowacja i Danja w  walce
z  hitlerow ską propagandą.

Jaka pogoda b ę d z&  dzisiaj?
W arszaw a, 22 kw ietnia. (P A T ) P rz e  

w idyw any p rzeb ieg  pogody do w ieezo 
ra, dnia 23 bm . Zachm urzenie zmienne 
i  przelotnem u zam kającem i opadam i. 
Chłodno. S ła b e  w iatry  północne ii pół
nocno-zachodnie.

W e  L w o w ie w  dniu 22 b m .: o g o d z . 
7 rano ciśnienie baroim. 172572 , tem
peratura + 1 ‘0 ; o  so d z . 1 w  południe 
'-iśn^enie baTOjm. 727*48, temp. + 4 *5 ; 

im']7  9 w ieczór ciśn ien ie barom .o  g o  o z .  '  i m

730*62- tem p. ± * L

P ra g a , 22 kw ietnia. (P A T ) C oraz j
częście j zdarzaja się w ypadki przekra- . 
czan ła  granicy  czech osłow ack ie j przez j 
b o jó w k arzy  hitlerow skich , k tó rzy  w y - j 
w olu ją  aw antury n a  terenie Czecho
słow acji. W  osfcatuich dn ach h itlerow 
cy  postrzelili czech osłow ack  ego, straż 
nika granicznego- P ra sa  dom aga się 
od czynników  rządow ych jak  n a j
o strze jszy ch  kroków  ce lem  zapobieże
nia tym  ekscesom  i  ubrany ludności 
czech osłow ack ie j przed tero,rem, idą
cym  ® R zeszy .

W y ch o d zący  w  D uchow ie dziennik 
hitlerow ski „D er T a g 1* został przez 
w ład ze zamknięty’ na dwa tygodnie. 
D ziennik ten. k iero w an y  z B erlin a , w 
n ieb yw ały  sposób począł w ystępow ać 
p rzeciw ko republice czech osłow ack ie j.

W  Cieplic,ach w ład ze bezpieczeń
stw a a re sz to w ały  5 hitlerow ców  za 
w ystąp ienia antypaństw ow e.

Kopenhaga, 22 kw ietnia. (P A T ) Nie
m ieckie zakusy, skierow ane przeciw ko 
granicom  duńskim, oraz niem iecka pro 
Paganda rew izjon istyczna w y w o ła ły  
W, Sz lezw ik u  szereg  burzliw ych d o

monstracyj przeciw zaborczości nie
m ieckiej.

Na zebraniu w  H ad ersley  redaktor 
Jc sse n  ośw iad czy ł, ż e  propnagoda nie
m iecka je s t  n iesłuszna i n ieu czciw a. 
Pom im o 56-letniego jarzm a niem ieckie 
go, podczas ostatniego g łosow an ia  w 
roku 1920 za N iem cam i w ypow iedziało 
sńe ty lko  24 p.rc. ogólnej liczby  głosów . 
C harakterysty .cznem  je s t. że  przed od
zyskaniem  prow incji p rzez D anie, w  
ostatn ich  w yborach  parlam entarnych  
w Szlezw iku  n iem ieccy p osłow ie o- 
trzym ali ty lko 12 p rc. głosów .

W y b itn y  d zia łacz  pol: tyczny . adw o
kat A ndersen, k tó ry  przem aw iał na
stępnie. ośw iad czy ł, że  N iem cy powm- 
ue zdaleka trz y m a ć sw e  „n ieczyste 
r,ęce“ od diuńsikiei ziem i. Je ż e li m niej
szość  n iem iecka nie potrafi przystoso
w ać się  do liberalnego praw a duńskie
go. n a leiżak b y  z ao strzy ć  je .

DA J G ROSZ NA C E L E  T O W A 

R Z Y S T W * SZK O ŁY L U D O W E J.

o p ace w  hut ę
grośmeńs r?er.

Krosno, 22 Kw ietnia . (P A T ) W  apra-  
Vvie zatargu w fab ry ce  szkła w Kro
śnie, oeńyia się  w czo ra j konferencja  
przedstaw icieli huty i rooptiśków , 
przy w spółudziale delegata starostw a, 
na którei obie strony  zgodziły się na 
a r b i t r a ż  ze strony Rządu, oraz na cen 
nik plac, k tó ry  zosinnie ustalony przez 
arbitra.

P rzed staw ien ie  robotników  wy?u- 
: nęli żąd ano, aby zarząd firm y „P olska; 
! Huty szk lą  w  Krośr.c** przystąp ił na- 
! tychm iast do uruchom ienia fabryki, 

Zarząd huty zaproponow ał, ab y  s ław 
ka płacy, ustalona przez kom isję a rb i
trażow ą obow iązyw ała od chw ili uru
chom ienia fabryki, do tegn zaś czasu 
w yp łaćone b y ły b y  jedynie zaliczki.

W  dalszym  ciągu rokow ań przewidy 
w an y  je s t  udział inspektora p racy .

Zajścia w  Białym stoku.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 22 kw ietn ia. (G) Z 13ia
legostoku donoszą: Dnia 21 bm. rano 
przed P aństw ow ym  U rzędem  pośre
dnictwa p racy , w y k o rzy stu jąc  zapo
wiedz a rą  re je s tra c ję  bezrobotnych, 
kilkuset stra jk u ją cy ch  w łóku ,arzy  pró
b ow ało  urządz;ć  nielegalne zgrom adzę 
tiie. Na w ezw anie w  la a z tłum roz- 
szedł się.

O godzinie 13 na przedm ieściu W y 
goda zgrom adził rtę n on ow ire tium 
w liczbie kilkuset, ce 'em  od bycia nie
legalnego w iecu. Mńmo w ezw anki 
przed staw iciela S ta i - s tw a  Grodzk cgS 
do rozejśc-a s ę, tłum nie ustąpił, w o
b ec  czego został rozprószony. Pod- 

j czas rozpraszania tłumu odnieśli obva 
j żenią dw aj funkcjonariusze policji 1 

dwie oso b y  z tłumu od uderzeń kam i- 
niami. k tóre padały  ze strony  dcmow- 

.^tru jących,
Z a jś o *  te  zosta ły  w o stre j f o r r  u 

potępione na zebraniach związków u 
Ja łow ców  1 garb arzy  je-szcze wczw 
w ieczorem . D ow odzą one jednak. 
legalny kom itet s tra jkow y p r z e "  l 
panow ać nad m asam i, w śród których
rozw ija ją  działalność nieodpovvied.:'::l 
tii agitatorzy.

Tyfus planrsty na Polesia
(Telefoneir. od naszego korespondenia-i

W arszjiw a, 22 kw ietn ą. (Sz) W ła 
dze san itarn e inform ują, że w dwu 
w siach na Polesiu , w  gminie P ło tn ic 
k iej, w ybuchła epidem ia tyfusu plami
stego. D oty ch czas stw ierd zono trz y 
dzieści kilka w ypadków  zachorow ań. 
W e  wsi F jed ory  urządzono dla cho
ry ch  szipital w  budynku szkolnym .
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7  giełdy paryskimi 
i londyńskiej.

P a ry ż , 22 kw ietnia. (P A T ) O broty 
piątkow ej giełdy paryąkiej od byw ały  
się nada! pod znakiem  zdenerw ow ania. 
D o-ar isJyżkO Trai i byi notow any 
22.90, fikm 89.89. ''oszu kiw ano akcy] 
kopalń w ęgla, srebra i fabryk  kauczu
ku. Szczególnie im enżyw nie sprzeda
wano ak cje  kopalń złóta, zw łaszcza 
w pid. A fryce . Pod koniec g iełd y  o- 
broty zm a'a ły  i nastąpiło uspokojenie.

*  *  *

Londyn, 22 k w ie tn a . (P A T ) Naogói 
cecha ciota b y ła  pow szechna tendencja 
zw yżkow a funta, czem u odpow iadała 
zniżka ceny złota o 1 szyling 5 Pensów  
do ceny l i 9 szyi. 1 pens. B an k  Angiel
ski z a k u r;ł znowu złota na sumę 
1.650 tys. funtów.

Mac Donald w  Białym Domu.

Zapisujcie się na

członków LOPP.

i Now y Jo rk , 22 kw ietnia. (P A T) M ac 
j Donald 'ośw iad czy ł, że odstąp uiie 
' o r z p  S ta n y  Zj. od  parytetu złota nie 
! odbije sie n iekorzystnie na Anglii.

W  ośw iadczeniu ziożonem  na pi
śm ie. p rem jer angielski stw ierd za: 

„M am  nadzieję, że przeprow adzim y 
z prezyd. Roosevelte.ni szczerą  w y 
mianę zdań w  kw estiach  gospodar
czych  i politycznych. Nie można o cz y 
w iście  spodziew ać się, że w króli, m 
czasie  osiągnie się określoige układy, 
chodzi tu bow iem  nie tylko o  Anglię, i

S tan y  Zjedn., ale także o szereg  in- 
i nyeli zah iteresow an^ ch  p a ft tw . M u 

sim y pr/edew szystkiem  przygotow ać 
drogę dla przfeszicj w spólnej akcji. 
W ierzę , że spotkanie nasze je s t ko
niecznym  etapem  na drodze do tego 
celu ".

W  god zinach . popołudniow ych M ac 
Donald od jechał do W aszyngtonu.

W aszyngton, 22 k jv :etn ia . (PA T) W 
piątek w ieczorem  w B ia ły m  Domu 
prezydent R oo scy cU  z m ałżonką w y 
dali na cz e ść  M ac, Donalda obiad.

Jak informuje radio berlińskie?
B erlin , 22 kw ietn ik  (P A T ) W  piątek 

popołudniu ra d jo  berliń sk ie og(osi!o 
w iadom ość o. zgonie d‘Annuilzui i* ge
n erała  Nob-ile. W iadom ości te prze
d rukow ały pism a '.popołudniowe.

W ieczorem  na& ofzło zaprzeczenie 
Agencji Stefa-mego, Jcłóra stw ierd ziła 
kategoryczn ie , ze w iadom ość ta je st 
niepraw dziw a.

Kroi szwedzki przybił do Berlina.
B erlin , 22 kw ietn ia , (P A T ) W  piątek , Król G ustaw  w yd ał śniadanie dla 

p rzyb ył do Betjłina król szw edzki Gu- prezydenta Hmdemburga. Udział w 
staw  i zatnieszikał w  gmachu posol- . śniada nim w zią ł szereg  członków  rzą- 
stw a szw edzkiego. ‘ du z Hitleirem i Papen em  na cze le .

OkM

POD RZADAMI A D O LFA  H JTLERA.
Berlin, 22 kw ietnia. (P A T ) ..D ort- 

munder G eneral-A nzeiger" skonfisko
w any w czo ra j za umieszczeni© k ary 
katu ry  H itlera, ukazał się dziś ze  sw a 
s iy k ą  w nagłów ku jako  organ naro
dów o-so c ja listy czn y . P rezy d en t Jjp jic ji 
pow ierzył k iero w n ictw o red aktorów 1! 
hitlerow skiej „R ote E rd e", w ychodzą
ce j w  Bochum . Kom unikat policji pod 
kreślą, że w ładze chcą  w ten sposób 
zapobiec pozbaw ieniu p racy  pracow ni 
ków , za jętych  w tym  dzienniku.

„H IT L E R Y Z A C JA " P R Z E M Y S Ł U .

Berlin, 22 kw ietnia. (P A T ) Zarząd 
naczelny j d y rek cja  niem ieckiego zw ią 
zku przem ysłu żelaznego i m etalurgicz 
n e io  ustąpiły ze stanow iska. W  skład 
now ego kierow nictw a związku w eszli 
przed staw iciele  p rzem ysłu  m etalurgicz 
nego, będ ący  członkam i partji n aro- 
d ow o-socja listyczn ej.

NOW A EM ISJA  BILONU.

B erlin , 22 kw ietnia. (P A T ) M inister 
stw o  finansów  R zeszy  przygotow uje 
now ą em isje bilonu srebrn ego. Now e 
m onety będą m niejsze od obeanych. 
W aga ich ulegnie zm niejszeniu m niej- 
w iecej do 2/3.

W A LK A  Z P R O F . EINSTEINEM .

Berlin, 22 kw ietnia. (P A T ) P ro f. 
Einstein został skreślony  z listy  człon 
ków kuratorium  zakładu fizykam o-

Trzeci M aj.
P a u rę .a jn iy , że dzień T rze cie g o  M a

ja  je s t  dniem w ielkiej propagandy 
ośw iatow ej, że na naszych  k resach  mu 
szą w szy scy  P o lacy  b y ć  św iadom i 
sw oich obow iązków  w obec P ań stw a  
i Narodu. S ta ć  się to może tylko przez 
pow szechną ośw iatę. Nie szczędźm y 
w dn-u T rze cie g o  M aja groszy , k tóre 
częstokro ć w yd ajem y na rzeczy  mniej 
potrzebne.

♦ * •

O byw atelski Komitet Św ię ta  P a ń 
stw ow ego T rzec ieg o  M aja prosi 
w szystk ie  Zrzeszenia, by oprócz udzia 
fu w oficjalnych u roczystościach , urzą 
ci ził v obchody w  sw oich O rganiza
c jach  w dniach 2 lub 3 m aja.

Program  uprasza się nadesłać n a j
później do dnia 25 kw ietn ia  b. r. do 

-/Komitetu (ul. C zarnieck iego 1. 1 11 !>•> 
iclefcn  nr. 52—90). cel c-m um ieszczenia, 
go- w ogólnym program ie

technicznego R zeszy . Zarządzenie to 
m otyw ow ane je s t  stanow iskiem , jakie 
E inste in , za jął w obec ruchu h itlerow 
skiego w N iem czech.

ZW O LN IEN IE P R O FES O R A -Ż Y D A .

K rólew iec, 22 kw ietnia, (P A T ) tare* 
fasor akadem ii handlow ej w  K rólew cu 
dr. P fetler, z  pochodzenia Żyd. k tó ry  
ostatnio- by ł przedm iotem  ataków- z e 
strony prasy naro d o w o -socja lisfycz- 
nej, zosta ł zw olniony z zajm ow anego 
stanow iska.

H IT L E R O W SK IE  C H O R Ą G W IE  
W  ZA G ŁĘBIU  SA A RY,

P a ry ż , 22 kw ietnia. (P A T ) W  roztua 
itych m iejscow ościach  okręgu  S a a ry

wyw ieszono w cz o ra j '  kilkanaście cho
rągwi hitlerowskich. P o lic ją '-w sp o m a 
gana przez ludność m iejscow ą zdej
m ow ała chorągw ie  bez incydentów.

P R Z E D  1 M A JA .

B erlin , 22. k w ietn ia . (P A T ) Zarząd 
ogóluo-niem ięeM ego zw iązku organi- 
Ziącyi zaw od ow ych pow ziął uchw ale, 
w zy w ającą  sw ych  -ziomków do- w zię
c ia  m asow ego udziału w p rzygotow y
w an ych przez rząd oficjalnych obcho
dach w dniu 1 m aja. O dezw a apelu je 
do rządu R z e sz y , aby  w prow adził u- 
staw o w o 40-godzinny tydzień p ra cy  i 
w szczą ł watlke z bezrobociem , p rzy
rz e k a ją c  ze sw ej strony poparcie w  tej 
w alce.

Z  pobytu M arszałka Piłsudskiego
w  W ilnie.

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a , 22 kw ietnia. (S z ) D ono
szą z W alna: W  cz w a rtek  po p rz y 
jaździe do W ilna M arszałek  P iłsudski 
p rzy ją ł w ieczorem  inspektora armii 
gen. D ąb-B iern ack iego . W  piątek 
przed defiladą p. M arszalek  nie opusz
c z a ł sw ych  apartam entów  w  pałacu 
rep rezentacy jny m .

P o  defiladzie M arsza łek  P iłsud ski 
w raz  z p. M arsza łk ow a i  córkam i udał 
s ic  do b ra ta  sw ego  Adama, gdzie był 
na obiedzie.

W  godzinach popołudniow ych p rzy
ją ł p. M arsza łek  prem iera P ry s to ra , a ! 
następnie w ojew odę Ja sz cz o łta . W ie - 1

czorem  p. M arszałek  nikogo nie p rzy j
m ow ał.

W sob otę  o  go-dz, 17 w pałacu repre
zen tacy jn y m  pip. P rem iero stw o  urzą
dzają; z racji 14-te j ro czn icy  w y z w o l e 
nia W ilna p rzy jęcie , na którem  m a być 
obecny p. M arszałek , p. M arszałkow a, 
oraz p rze b y w a jący  w W ilnie dygnita
rz e  państw ow i i przed staw iciele  m iej
scow ego sp ołeczeństw a.

W ojew od a w ileński P. Ja sz cz o Jt w 
piątcK po- defiladzie podejm ow ał obia
dem p. prem jera P ry s to ra . geiieralie ję  
i przedstaw icieli w ładz.

Niedzielne pociągi popularne.
W  a rszaw a, 22 kw ietnia. (P A T ) Mi

n isterstw o Mpinimikacji rozesłało  do 
w szystk ich  D y ro k cy j k ole jow y ch  ohól 
ni-k w spraw ie uruchom ienia t. zw. Po
ciągów  Popularnych, cblcm  uprzystęp
nienia przejazdów  do m iejscow ości 
w ycieczkow ych  w zglednj^ na obchody 
i u ro czy sto ści. |

C eny biletów  w pociąga ;h. w k tó - | 
rych jech ać będzie najm niej 300 osób. 
będą zniżone o 06 2/3 prc., pow yżej 
350 esób o 70 prc.

P ociąg i popularne w y jeżd żać 'ttod ą 
faft św ięta  xano .Wfględpac

w soboty lub dnie przed św iąteczn e o-o 
południu, w ra ca ć  będą w ,Poniedziałki 
lub dnie: poświąteczne- rano, lub także 
w inicdźiclę wzgl. świ-ęfa w ieczorem .

P ociąg i popularne rnoga b y ć  urucho
mione na zam ów ienie biur podróży, 
to w arzy stw  kra jozn aw czy ch . organi- 
z.ac-yj tu ry sty czn y ch  i sportow ych.

KURS DOLARA W  M O SKW IE.
M oskw a, 22 kw ietnia. (PAT') Koini- 

s;ą kursów  przy sow ieckim  banku pmi 
shYow ym  ustaliła dziś kurs d olara na 
i rub. 87 kc®, p ary tet 1-94

Sprawa zbiórki na gimnazjum 
w  Brzuchowicach.

A gencja „W schód " donosi:
Kofnpetcnt-ne czynniki zainłorcsow a* 

iy sta bilansem  prac i w p ły w ów  kaso
w ych, zw iązanych e  propagowauern 
przed  10-ciu la ty  hasłem  budow y w ze 
row ego Simniazjuni leśnego w  Brzuch® 
w icach . W  te j chw il; tc-wrfSf w e L w o 
w ie prace  nad ew entualncm  odtw orze
niem zapisków  oo do w p ływ ów  k a 
sow ych. gdyż utrzym uje się pogłoska, 
że  cześć  funduszów z o sta ła  odpow ied
nio ulokow ana. K w estią  ta  -będzie w y 
jaśn iana w ciągu najbliższych dni. 
Kom petentne czynnik ; dążą do ca łk o 
witego w yjaśn ien ia  k w cstji.

R ów nocześnie A gencja „W sch ód " 
(/trzymała z w idu stron -informacje, do 
ty czące  sp o a M t i rozm iarów  zbiórki 
finansow ej, jak a  o d b yw ała  się pr-z.cd 
10-ośu Jaty zarów no na terenie M ało
polski jak  teiP i w innych dzielnicach 
brani. P rzypom inają . że ów czesn y  (o 
n iitct org anizacy jny  uprosił znakom i
tego pisarza S ta n is ła w a  P rz y b y sz e w 
skiego. b ty stan ą ł na cze'ta ak c ji propa
gandy budow y gim nazjum  b rzu ch c- 
wlckicigo. S tan is ław  P rzy b y szew sk i 
o b jech ał w iele m iast w  P o lsce  i w y 
głasza ł od czyty  na tem at h asła  budo
w y gifBuarimm im. Kom isji E d u k acy j
nej. W  akcji zbiórki b ra ły  udział 
w szystk ie  w ład ze państw ow e, s ta ro 
stw a. w o js l*). 'szko ły  i zakłady. W o 
b ec  rozm iarów  te j ak c ji, publiczny b i
lans i spraw ozdanie -z p rac  i w pływ ów  
k a s o w y c h  p o w B n y  b y ć  jak  najśp iesz- 
ffiśl dokonane.

Morderca listonosza 
skazany na śmierć.

Toruń, 22 kw ietnia. (P A T ) W  piątek 
popołudniu rozpraw a doraźna p rzeciw  
ko Edw . M ossakow skiem u z ak o ń czy 
ła się w yrokiem  skazu jącym  go na 
śm ierć p rzez pow ieszen ie  z a  za b ó j
stw o listonosza R ypińskiego.

Z abó jstw o b y ło  dokonane z prem e
d ytacją . M ossakow ski w y sy ła ł p rzek a
zy  pieniężne na n iew ielkie  sum y pod 
sw oim  w łasn y m  ad resem . .W dniu 
m ord erstw a, kiedy listonosz p rzyszed ł 
z p rzesy łk ą  1.03 zł., M ossakow ski za
dał iii u. uderzenia m łotkiem , poczem  
kilka ciosów  nożem , w reszcie dusił go 
ręcznikiem .

P o  zrabow aniu p rzeszło  3.000 zł. 
uciekł do Poznania, gdzie po kilku 
dniach u siłow ał popełnić sam obójstw o, 
przecin a jąc sobie ż y ły  u rąk . W  cza
sie ratow ania g-o, m ord erca przyznał 
się do zbrodni.

ZAM IAST NAJUCHA P R Z Y B Y W A  
DO W A R S Z A W Y  FRAN CUZ P LA A .

W arszaw a , 21 kw ietnia. (P A T ) P o l
ski Z w iązek T en isow y znakom icie w y 
brnął z trudności, jak ie  w y tw o rzy ły  
się liaskutc-k zawodu, spraw ionego 
przez Najucha.

W  najbliższa niedziele 23 . m. o
god-z. 6 rano przybędzie do W arszaw y 
najlep szy  zaw odow y trener światu 
Francu z P iaa, k tóry  w  ub. sezonie z J  ' 
b y t tytu ł m istrza św iata zaw odow ców  
w  B erlin ie , b ijąc m. in. słynnego i i ’- 
dema. P la a  tren o w ać będzie naszyć-' 
tenisistów  -d-o 1 ni aj a w łącznie, gd j 
już 2 m aja w yjad a oni do Hagi na 
m ecz z Holandią.

W  ten siy-usób P Z L T  w yszed ł z trud 
nej sy tu acji z pełnym  sukcesem , a za 
wodnikom naszym  zapew-nił najlepsze
go trenera w św iccie .

Z ZA W O D Ó W  W  NICEI.

K rólew iec, 21 kw ietnia. ( PAL)  W 
piątym  dui-u zaw odów  liiptaznych o 
w-łelka nagrodę m iasta Nicei pif*rw.?«ę 
n.i-ejsce za ją ł kapitan L o p e j de Turion 
(Hiszpania) na koniu „R evistad u“. Z 
Polaków  najbliższe m iejsce za ją ł rtm. 
K rólikiew icz na koniu ..Kid“ (5-te) 
oraz na „M ilordzie" 7-rne m iejsce.



Nr. z dnia 24 kw ietnia 1933. S

Niedziela
W ojciecha  

Ju tra : Fidelisa

Wschód słońca 4*23  

Zachód słońca 1 8 4 7

TF.ATR WIELKI.

, 23 bni. cod z. 3.30 „Śluby P a -
, , e|]sH'ie“ , cc :n - liajniż. od 40 gr. do 3.50.—  
u °5l2- .7 .3 0  ..Franiem  D oktor1'.

1 pniedziałek. 24 kwietnia o  cod z. 7'30 
” 1 niulci,. D ok tor".

o  toiick, 25 kw ietnia o godz. 7*30 „Frau - 
lcia D oktor".

orod a. 26 .kwietnia o godz. 7*30 „ F rau - 
ICl1' D oktor".

Czwartek, 27 kwietnia o godz. 7*30 „F.rau 
e ,*i D ok tor".

. P iątek, 2S k\\ ietnia o godz. 7*30 „Frau - 
0,11 'D o k to r".

R obota, 20 kwietnia o ffodz. 7 ‘30 premie 
I*  „P o rw an a  n arzeczon a", w odew il H. 
Zbierzehowskiego.

Niedziela. 30 kwietnia o godz. 3*30 „Frati 
,eót D oktor", —  o godz. 7*30 „P orw an a  
"u rzeczon a".

t e a t r  r o z m a it o ś c i .
Niedziela 23 bnt. godz. 3.30 „Złota Cio-

CR " . ceny najniższe od 60 gr. do 3.50. —  
Codz. 7.30 ..Złota Ciocia'*.

Poniedziałek. 24 kwietnia o godz. 7'30  
••Złota C iocia". Ceny najniższe od GO gr. 
do 3 30 zł.

W torek , 25 kwietnia o godz. 7*30 ..Złota  
Ciocia '. Ceny najniższe °d 60 gr. do 3*50 zł.

Środa, 26 kwicln-ia o godz. 7 ‘3(j „Złota  
C iocia". Ceny najniższe od 60  gr. do 3 5 0  zł.

C zw artek . 27 kwietnia o godz. 7*30 p re 
miera ..poszukujtuny zdolnego w łam yw a
cza W . Budzyńskiego.

l*intci!;. 23 kwietniu. o godz. 7*30 „Poszu
kujemy zdolnego ‘ V, tamy w acza,

Sobota. 20 kwietnia o godz. 7*30 „Poszu
kujemy zdolnego włamywacza.

Niedziela, 30 kwietnia o godz. 3 '30 „Zło- 
taCiocia**. C eny najniższe od 60 gr. do 
3*50 zł. —  o godz. 7*30 „Poszukujem y zdol
nego w łam y w acza".

SALA C O LO SSEU M .

Fiini „Sylwia Sidney i 1'redric M arcli". —  
Rew ja „Pękam y ze śfnicthii"!

K IN O TE A TR Y .

AD RIA : .,Ta jem nica szpiegostwa ro
sy jskiego".

A P O L L O : „C elny strz e le c"  (Y lasta 
Dorian).

A T L A N T IC : „Kam i Artem**. 
CA SIN O : „G rcta  Garbu jako Kurty

zaną".
C H IM ERA : „Kochaj innie dziś". 
GRAŻYN A: „JO proc. dla mnie". 
K O P E R N IK : . .L icytac ja  miłości**. 
M A R YSIE Ń K A : „ L icy tac ja  miłości". 
O A Z A :  nieczynne.
P A Ł A C E :  K. Bodo i K. T c m  „Jeg o  

Ekscelenc ja  Subiekt" .  1
P.AN: „Pod fa łszyw a flaga" i rewio. I

Dar Narodowy Trzeciego Maja.
A kcja obchodu Ś w ia ta  P ań stw o w e

go, oraz zbiórki D aru  N arodow ego 
T rzecieg o  M aja za to czy ła  już szerokie 
kręgi tak w  W arszaw ie ,  jak  i na ob
szarze ca łe j R zeczypospolitej. P a n  M i
n ister W yznań  'Religijnych i  O św iece
nia P u blicznego, oraz P an  M inister 
Sp raw  W ew n ętrzn y ch  w ydali d o  Pod
ległych im U rzędów  okólniki za leca ją 

ce  go rąco  poparcie i w spółdziałanie w 
tej akcji. W szy stk ie  U rzędy i O rgani
z ac je  społeczne w spółd ziałają ży w o 
w te j spraw ie. K om itet ufa, że  na te re 
nie W schodniej M ałopolski ta k  zaw sze 
ofiarnej popłyną hojne datki na D ar 
N arodow y, ab y  w zm acniać prace kul
turalno-ośw iatow ą.

 o-------

j P A S A Ż : „Robin Hood —  król la
sów ".

R A J :  „Każdemu wolno k o ch ać". 
S T Y L O W Y : „B u ster K caton na Iron 

e ic ‘* i rew ja .
Ś W IT : „T ak a  słodka d ziew czyna,

jak  ty“.
U C IEC H A : „C zarn y  kapitan" oraz 

rew ja .
 o------

—  T e a tr W ielki. W  niedzielę, 23 kw ie
tnia i dni następne g ra  T e a tr W ielki c ie 
szącą  się coraz  w iększem  powodzeniem  
znakom itą sztukę lwow ianina Je rz e g o  'Le
py „Fraiileia D oktor". K inetyczna faktura  
sztuki, sensacyjna tre ść , o p arta  «a rz e c z y 
w istych  dziejach genialnego szpiega-kobie- 
ty , Anny M arii L e sse r fascynu jące efekty  
sceniczne (do złudzenia zrobione scen y  
batalistyczn e) oraz przekonyw ującą sw oją  
.siłą su gestyw ną g ra  aktorska składa sie 
iin całość, k tó ra  nic dziwnego, że zdobyła  
sobie uznanie zarów no p rasy , jak i pnblicz 
ilości lwowskiej.

B ilety  do nabycia w k asach  T e a tró w  
Miejskich i w  kasie B iu ra A bo. R ntow skic  
go 2. tel. 26-56.

T e a tr R ozm aitości. „Złota C iocia", ko 
m cdja P . Ga.yaulta. która u zyskała dawno 
niespotykany sukces: na scenie T eatru  R oz  
m aitości. g ran a będzie dziś av niedzielę w 
T atrze  R ozm aitości.

- Niedzielne popoludniówki w T eatrach  
M iejskich. T e a tr  W ielki gra  dziś o godz. 
5 ‘3ii po raz, ostatni arcyd zieło  kom ediowe 
Al. hr. F re d ry  „Śluby P anieńskie". Nigdy 
nie s tarze jące  w alory  tej komedii, jedyny  
w  sw ym  rodzaju praw dziw ie polski humor 
i kapitalne typy spraw iają, że słucha Ślę 
„Ślubów  Panieńskich" z -nieustanneni zabi
te rerów  anicm.

C en y  najniższe od 45 g r. do zł. 3*50.
—  T e a tr  R ozm aitości daje dziś w  wiedzie 

lę pop. o godzinie 3 ‘30 n.rcv kom iczną sztu 
kę P. H ayaulta siawmą iuż w e L w ow ie  
..Zioła. C io cie", Ceny najniższe od 60  gr. do 
zł. 3*50.

—  Najbliższa prem iera T eatru  W ielkiego.
W szy stk ie  działy pod sp ręży stą  reżyseria  
Janusza W arn eck icgo  pr.acuja w go.rączko- 
wern tempie nad scenicznem  zm on tow a
niem wodewilu ulubionego lw ow skiego au
tora  H enryka Z bierzchow skiego p t. „P o 
rw ana narzeczona czyli jak się śm ieją i 
płaczą  we L w o w ie". Redzie to barw ne wi 
dowisko. o wspólczeisnem rew jowein po
dejściu inscenózacyjnem do dawnej form y  
wodew ilow ej, ;v  k tórem  słow o, dźwięk i 
kolor zjednoczą się w otw orzeniu  bujnego  
ż y cia  przedw ojennego Lwiowa a piosenka  
a rty s ty cz n a  i andrusow ska p rzew ijać się  
będzie czterd zieści ra z y  przez ż y w y  nurt 
w esołej akcji kom ediowej. B o g atą  stronę  
m u zyczn ą wodewilu opracow ał Rom an P a  
lester. opierając się na folklorze lwowskiej 
piosenki, w  k tó ra  w plata ca ły  szereg  włn-

? E SC EN Y  C O LO SSEU M .

P a ra d a  g w ia z d .
R e w ja  w  16 -tu  obrazach.

l_.JniPfe.za. urządzoną przez d yrekcję  
kła lw ow skich, k tóre ściągn ęły  

~M'owa ulubieńców  ekranu polskie- i 
2o, aby ich w  t. z w. rcw ji pokazać mi- j 

c *h c fc i, ok azała  się przedslęw z ę- I 
‘cm czy sto  reklam ow em . Napróiżiiio | 

^ w .icm  szukalibyśm y w „Paradiziiie 
•i 'G azd " p ierw iastków  rewja ttaćrial-

lo .  co zuptedukow ano nam oneg- 
c*"'!; b y ło  do-slownle „ re w ją " czy li 
„P izcg ląd cii!" na ży w o  i zbliiska tych 
u.^ :zy' k tóre przyw ykliśm y oglądać 

^  lła  io tcg rą fji.
DP71”  T ^ eaL id  zm ontow ano z paru 
rewii Sc:‘ami z d aw nej ..k lasy czn e j"
‘ 1 .2® sktcza,m :, p io s n k ą  kabaretu
s i 1 rka CZ* 'VOną* P t y s i o w ą  konferen-

\\ .^dradzjje. G w iazd ", konforainsjer

ii]i'tiza°VVacv.Cma dt>wcipnńe przez Kazii- 
, ' H zancw skiego, stada s.ie

'"• w *' PczcK-iwansotn „gwożdzitem"
W ieczoru, i a tiajnudiniejsza, niepofrzeb 
na częsc  rew ji. tutaj o kazała  się. ® e - 
z.ę.ędną. u e o a  b y ło , a b y  ktoś zręcz- 
liiie. ,wror.u.wadził op kaa s ił

szych  w  fotogeniiczności, niż w  kun
szcie gry scen icznej.

U kazyw anie gw iazd  akram i poza 
ekranem  je s t rzeczą bardzo pouczającą. 
W idzi się w ó w czas tak w yraźnie, ja k  
nigdy m oże. ca łą  różnicę m iędzy te a 
trem  a filmem. A ktor film ow y, naw et 
dziś. w  dobie d źw iękow ca, n ie potrze
buje ca łeg o  szeregu zalet ak tora  tea
tralnego. W y s ta rcz y  totogeniipziiiość 
tw arzy, oczu i głosu. R eszta  należy do 
reżyserii i m ontażu. D latego doskona
ły  i popularny król, czy  m istrz ekra
nu. bardzo często  traci w teatrze  sw ój j 
cz a r  (p rzyk ład : H arry  L ied tke). Zato 
dobry ak to r teatra ln y  w y g ra  zaw sze ; 
kam panio przed obiektyw em , oczyw i
ście  jeżeli ty lko  ob licze  jogo posiada 
jak ą  taką skłonność do fotogeniczności.

Nie mam tu zam iaru dow odzić w y ż
szości teatru  nad filmem, ozy odw rot
n ie ; stw ierd zam  ty lk o  różn ice, które 
pokazują, że inaczej „zna się** i odczu
w a  tego sam ego arty stę  na ży w e j s c e 
nie. a  zupełnie inaczei na św iatłach  i 
cien iach  ekranu.

snyeh kom pozycji. N owe efektowne ram y  
dekoracyjne dadzą sztuce kom pozycje Otta  
R exa . W  przedstaw ieniu, k tórego prem iera  
naznaczona jest na koniec kwietnia bierze  
udział ca ty  chór i balet.

—  Bom ba w  T e a trz e  R ozm aitości, ale 
bom ba w esołego, szczerego  śmiechu nie
spotykanego w czasie  kryzysu  „grozi** eli
cie L w ow a, k tó ra  niewątpliwie staw i się w  
kom plecie w  czw artek , dnia 27 bm. w  T e
a trze  R ozm aitości na prem ierze W ik to ra  
Budzyńskiego debiutującego w  roli kom e
diopisarza sw oją a rcy w e so lą . aktualną  
farsą pt. „Poszukujem y zdolnego w łam y
w acz a ".

—  „Colosseiim**. Dziś po raz ostatni g ra 
na będzie c iesząca  się wi elki cm  pow odze
niem w esoła rew ja pt. „P ęk am y ze śm ie
chu” oraz fiini ,.Sy!vin Sidney i F red ric  
M arcli". W  przygotow aniu  now a p rem iera.

 o—>—

— W Związku Pr»cy Obyw. Kobiet we
Lw ow ie pi. B ernardyński 1. 2 , odbędzie się 
w poniedziałek dnia 24 b, m. o godz. 1S, 
odczyt P. Michaliny GrekoWi.cz -  thuisne- 
ruw ej p. t . :  „Społeczeństw o a  książka w 
czasach  dzisiejszych". W stęp  dla członkiń  
i w prow adzonych gości w olny.

—  C zy m uzyka jazzow a pochodzi od 
m u rzyn ów ? Na ten tem at m ów ić będzie 
murzyn Kola Ajayi, w e w torek  25 b. m„
0 godz. 1° , w sali instytutu Technologicz
nego, ul. B o m lard a  5. O dczyt ilustrow any  
licznemi przeźroczam i zapow iada sic nie
zw ykle interesująco. W  drugiej części od
czytu  przeprow adzi p. Kola Ajay* porów na
nie między rytm em  w  m u zyce murzyńskiej 
a  iw tmiką miodej muzyki jazzow ej. P o 
nadto odśpiewa oryginalne pieśni afrykań
skie w  ięzyku ojczystym  Yorubti przy  
w tórze „tam  tafńu". S zczegóły  w  afiszach.

—  Kwiatek na dochód „Rodziny S iero
cej". wychowującej sieroty po Obrońcach 
L w ow a, sprzedawać będą panie cl/Aś w nie
dzielę, 23 kwietnia, i proszą gorąco o :i je - 
pożałowanie grosza na ten szlachetny
1 bardzo w ażny cel. p otrzebujący  koniecz
nie p om ocy szerszeg o  ogółu. Niechaj w iec  
nikt nio pogardzi kwiatkiem  „Rodzina- Sie
rocej".

—  Lw ow skie T o w arzy stw o  w łaścicieli 
icufńości zwolnię w iec w łaścicieli realn o
ści na dzień 26 kwietnia 1933, godz. !S ‘3U 
do sali Izby P rzem ysłow o - Handlowej we 
L w ow ie p rz y  ul. B o u rb rd a  1. 5. Na p orząd
ku dziennym sp raw y aktualne, a  referaty  
w y g ło szą  pp. płk. też. Kazim ierz D ziakie- 
w icz  ii adw okaci dr. Abraham Landes. dr. 
S tan isław  M oszkow icz, di’. Albert Sam uely  
i dr. Jó z e f W estreich .

—  T o w arzy stw o  Naukowe w e Lw ow ie. 
Posiedzenie W ydziału  H istoryczno -  filo
zoficznego odbędzie się w e w torek , dnia 
25 kw ietnia 1933. o godzinie 5-ej popołu
dniu w  Seminarium prof Abraham a w  S ta - i 
rytn gm achu uniw ersyteckim . P orządek  | 
dzienny: C zł. prof. S t. Zakrzew ski przed
staw i p ra cę  p. B . Suchoń,fównei p .  t, „S w ię- I

Z MUZYKI.

„P e p p in a " •• twytlfit t perełki 
w arszaw skiej.

Beznadziejna i przysłow iow a grlujioła 
operetki i -tyju razetn nie zaw iodła. 
T ro ch ę  przydługich, niby —  d ow cij- 
nych d jalogów  z taniemi sentencjam i 
życiow em i, trochę skoków , skrom nych 
ew olucyj tanecznych, parę w  nr arę Ko
m icznych i to nie w y zyskan y ch  w 
sw ych  w szystkich  m ożliw ościach sytu- 
acy j —  oto  w szystko . Minzyka? M uzy
ka S to ltza , to znaczj* kilka dobryelt 
foxtrottó\v, przy jem nych tangj i wal
ców . dwie (dosłow nie dwie) m ało pre
tensjonalne nie bardzo oryginalne, ale 
śpiew ne piosenki w  kółko pow tarzane 
(niewiadomo, czy  z powodu braku in
wencji, c z y  też ja k o  technika m oty
w ów przew odnich), tania, praw ie żad
na instruimon-tacja, oto w szystko co  
można o te j m uzyce pow iedzieć. W i
docznie pom ysłow ość sw ą zużyw a 
StoItŁ na terenie o p e re tk i  film owej 
(vide „Komenda se rc "), w k tó re j tw o- 
■izy rzeczy  tego sam ego typu, ale o 
wiele oryginaln ie jsze  i lepsze.

W y k o n aw cy  staii na poziomie cało
ści. P . K ryńska posiada silne poczucie 
efektów  scen icznych  i bardzo m iły tein 
p eratrent, czego nie można już pow ie
dzieć o w ykonaw czyni; roli ty tu łow ej 
p. G rey  T a ostatn ia  ma jednak m iły głos, 
czcm "niejednokrotnie ratu je niedociąg
nięcia sam ej g ry . Z patiów bardzo milą 
ap arycje  o ra z  przyjem ny głos posiada 
p. Laskowski, dużą dozę groteskowego 
1: o ni Iz mu reży ser  p. Dom oslnw sk l, 
oraz pp. Ostrowski i Bigot.

D yrygow ał p. C zyżew ski.
W  zast. Dr. Zofja L issa.

.la Jad w iga Śląska. M onografia". —  Czł. 
jnef. M. Mh-.iha.iKl przedstaw i pracę dr. 
R . P iotrow skiego u. t .:  „KrirteG i trusty . 
Ich geneza i rozw ój h h to ry czu y  pod 
w zględem  ekonom icznym  i p raw nym ". —  
Na wy padek, o ileby rtfe ra ty  pow yższe  
nie przyszły do skutku, ezi. proi. T . śuli- 
m rsk i przedstaw i pracę p. t . :  „l.udy ste
powe na terenie południowe -  wschodniej 
Roiski**.

■—  Nabożeństwo żałobne za dyrekto  
rą  kolei ś. p. inż W iktora. Nabożeń
stwo żałobne za spokój duszy Dyrekto 
rn O kr. Kniei P aństw , w e Lw ow ie  ś. 
A >nz. S tefana W iktora  odbędzie sie 
w  poniedziałek, dnia 24 bm. o goćk. 8 
rano w kościele św . Elżbiety.

—  Dochodzenia prokuratorskie w 
spraw ie aresztow anego księdza gr. kat. 
P etryck lego . A gencja W schód donosi z 
B d zeżan : D ochodzenia prokuratorski'-- 
przeciw  girecko-katolickiem u p ro bo sz
czow i w  T au row ie za w yszydzanie 
Narodu i P ań stw a  P olskiego, od by/w a 
się w  tem pie przyspieszonem , przy 
bardzo dużym m ateriale  dDwodowym.

Z nasiziyah gw iazd film ow ych s ta 
n ow czo najlep ie j czuje się  na scen ie 
M arja  B ogd a. Ma piękną dykcje-, a  gra 
inteligentnie i b ez  m arkow ania. B o h a 
terka  „B ezim ien nych". „G łosu P u sty 
n i"  i „P od  T w o ją  obronę* jako  „drama 
ty cz n a " nile robi zawodu. Pow inna tył 
ko w y strzeg ać się śpiewu.

Adam B rod zisz  podpadł Pod przyto
czony już konflikt tea tru  z filmem. Mi
nto dużej bezpośredniości nie w y g ry 
wa na scen ie w szystk ich  atutów , prze- 
d ew szystkiem  pirzez to. że o tw arta  wi 
downiia onieśm iela go  i  krępuję w ię
cej. n-iż kom enda re ż y se ra  i ruchliw e 
oko aparatu . P o n iew aż  jed nak p rzy
w iózł sw ój czaru jący , zd row y uśm iech 
—  Publiczność, zw łaszcza  żeńska, u- 
znała go zgodnie za głów ną osobę w ie 
czoru i hucznem i oklaskam i w yrów n a
ła  w szystk ie  niedociągnięcia skeczow e 
znakom itego O ficera Legii Cudzoziem
skiej.

Cybulski, podobnie jak Bogda. n a 
scen ie czuje się  swobodnie, a  w  ostat
nim. najlepszym num erze (skecz P. t. 
„Anonim") w yk azał doskonale zacię
cie komiczne.

Obok gw iazd wprowadzono' dwoje 
rasow ych  arty stó w  rew ii: C hrzanow 
skiego' i H ankę Runow lecka. C hrza
now ski. polski praw ie że  Chevałier 
.(grym as ust s sty l oiosenok). wniósł

na fali paru zbyt płaskich dow cipów  i 
z b y t pospiesznych tra w esta cy j żyw y 
dowcip i  najlepsza w olę uczynienia z 
w ieczoru rzeczy  in teresu jące j. Runo- 
w iecka. znana d obrze L w o w ow i z w y  
stępów  w  „G ongu", w y k azała  ewolu 
c je  w kierunku groteski i im itacji ch a 
ra k tery sty czn e j. Z bytn ie  zm am jerowa- 

I n ie  i w yraźna tendencja ku „ordoiwzn- 
i c ji“ scenicznego typu. utrudnia jednak 

arty stce  dociąganie ról. z których  n a - 
lepiej w ypadł „K ab aret". W  skoczach 
zato je s t R unow iecka naturalna i dale
ka od przeciągania gry.

G d yby w  „P arad zie G w iazd " k o r  
kolw iek b yło  zależało  na stw órz r  
rew ji par excellence. m o in ab y  mó G 
o doborze -repertuaru. P on iew aż j u r  
trak repertuar je s i tu spraw a Podrze; - 
ną. a publiczności, podobnie ia-k tw ór
com w ieczoru, chodzi tylko- o  osoby, 
o aktorów , o  „gw iazd y" —  w ięc pozo
sta je  mi jedynie ż y c z y ć  powodzenia 
sym patycznym  arty sto m  w  tem  bezpo 
śiredniem zaw ieraniu znajom ości ze 
swymi w iernym i w ielbicielam i. Niew ąt 
pliw ie bowiem  ca ły  k in ow y  L w ów  
przew inie się  p rzez salę Colossc-um w  
ciągu  tych  paru w ieczorów , w  k tóry  cli 
m ówi i uśm iecha się jedna z  n a jb ar
dziej uroczyclt g łów ek k o b iecy ch  i 
najp iękniejszy  am am  n aszeg o  ekranu.

J . I S . Ł .



vyqląatL każda 
tadelkaJóga>

Nazemiątrz więc odróżnia 3ię 
tabletka Togat tylko wytłoczo 
•lym znakiem ochronnym, pod 
yzględem natomiast składu 
chemicznego i działania leczni
czego przewyższają znacznie 
tabletki Togal inne preparaty. 
Przeszło bOOO lekaizy, w tej 
liczbie wielu wybitnych prole- 
sorów potwierdzuo z uznaniem 
skuteczność działania Togalu. 

tabletki Togal działają szybko przy bólach reumaty
cznych/podagrze, bólach nerwowych i głowy,'gfypio  
i przeziębieniu. Tabletki Togal są do nabycia we 
wszystkich aptekach w opakowaniu po 14 i 42 tabl.

Na-zćjyCiu uaszwn *.t iwż-.my piękny i t o  :T 
ualny kosjjuni -wiosenny wykonany w je
dnej z najwykwintniejszych pracowni pa

ryskich.
Kongres historyków sztuki

System f . zu i. i elegr m tiuMistdw 
vi obrocie ze kzw ajcarta.

W  ostatn im  czasie  Szw a jcaria  ro z 
szerzy ła  na szereg  państw , m. in, ró w 
nież :ia P olskę, stosow any dotych
czas ty lko w obrotach z kilkom a k ra ja 
mi, system  t, zw. tetegrain ćw -l stów . 
K oszt telegrai.rm-Hsui w obrocie  z P o l
ska.. w ynosi fr. szw aj. 3.24 za 25 słów . 
O znaczony winien być telegram  tak: 
znakiem  K L T . TCi.egram-Bśt ro nosz-o- 
ny jest razem  z c o ó s k ii i ji  pocztą. Za
zn aczy ć w ypada, że w B ern ie  poczta 
dostarczana jest min mum trzy  razy 
dziennie, w  ten w ięc sposób k o rzy sta 
nie z v pro w adzonego system u te leg ra- 
tnćw -listów  jest n iezm ien re  ułatw ione.

Usucyim  w y r ó ż n i e n i e  
« u o n e o o  p o l s k i e g o .

K om itet W ykon,aw czy M iędzynaro
dow ej Kom isji E lektrotechnicznej (C.
li. 1.) w B o ld y n ie , organizacji istn ie ją
ce j od ló ji l  r., k tórej zadaniem  jesrt u- 
stalenie m iędzynarodow ych przepisów  
elektrotechnicznych. pow ołał na prze
w odniczącego jednego ze sw ych  sta
łych K om itetów  Technicznych, m iano 
wiem Kom itetu Sym boli elektrotechni
cznych. profesora Politechniki W a r
szaw skiej p. K. D rew now skiego. Korni 
ful ten,, k tórego siedziba je s t  w Ztiri- 
ehu, zajm uje się op racow yw aniem  mię 

Vd::i,ynarodowych sym boli i oznaczeń, 
Używ anych w elektrotechnice.

P ak t pow ołania przedstaw iciela Pol 
;Rj na stanow isko przew oćiyiczącego 

jednego z m iędzynarodow ych kom ite
tów C. Ę  I. św ia|czy o rosnacem  zna
czeniu polskich P rac elekti otechnlcz 
iły cli na ^ eren ie  m iędzynarodow ym .

W j t e u k i  i m e r y  k a ń s k i e  
w  Polsce.

P o ls k i  YM CA rozw ija  fistatnio im łp
uuiie am erykańskim  ożyw ioną propa- 
;".itidę ruchu turystycznego- do P olsk i, 
'[keja ta  przynosi juzż konkretne rezul 

taly,  mianow icie na okres letn i zapo
wiedziany został przyjazd -do nas/.eA  
kraju oko;h> .10 w ycieczek  p-rof&orów, 

i a je n tó w  i działaczy społecznych a- 
m erykańskicli, k tórych  podejm ow ać hę 
l/.'e P olska YM C A . .

U czestn icy  w y cieczek  zw iedzą w aż
ni,ęj-sze ośrod ki P o lsk i, ponad*?” cal; 

k ażd a  w y cieczk a spędzi po kilka dni 
w e wizorowyim obozie P o lsk ie j YMCA 

„B esk id " w  M szanie D olnej koło R abki 
tóórego urządzenia uw ażane są za jod 

n e . z  najlepszych w  św iecie.

w  Sz i .h tS m ie .
W yszed ł z druku program  T rzy n a- 

sieg o  M iędzynarodow ego Kongresu 
H istórji Sztuki, k tóry  jak  wiadomo od
będzie się tu w  dn. 4 do 7 sierpnia b. r. 
P rogram  ten je s t  bardzo obszerny, 
gdyż obejm uje 200 referatów . Z pol
skich referatów  w ym ienia program  na
stęp u jące : W . Mole (K raków ) —  „ S ta 
now isko P olsk i w  H isiorjf Sztu k i". A.

B rosig  (Poznań) —  „Sztuka kolonialna 
ozy lokalna". M. M orelo w ski (W ilno) 
—  „W p ływ  Niderlandów i W łoch na 
architekturę w ileńską", J .  S ta rzy : ski 
(W arszaw a) —  „C h arak tery sty k a  ba
roku w P o lsce" i „Król Sob-ilśki —  
m ecenasem  Sztu k i". W . T atark i e w c z  
(W arszaw a) — „R enesans X V II w ie
ku".

Sprawa przeszkolenia le k c u y  
w  ratownief ie przeciwgazowem

Ja k  donosi P o lsk a  Ag. Public. Mini- i 
steirstwo sp raw  w ew nętrznych  w yd a- , 
ło  do w ojew odów  okólnik, stanow iący  i 
uzupełnienie zarządzania M inisterstw a 
opieki sp ołecznej, a b y  na stanow iska 
lekarzy  w  służbie państw ow ej, sam o
rząd ow ej i sp o łeczn ej przyjmowani' 
byli kandydaci, p osiad a jący  p rzeszko
lenie w  ratow nictw ie przeci wga zo- 
w eni.

M inisterstw o spraw  w ew nętrznych  
podkreśla, że do czasu  ukazania się

S p e c ja ln e j ustaw y o obronie przeciw - 
loiiniczo-gazow aj. w skazania, zaw arte 
w okóJtiiku M inisterstw a opieki społe
cznej. powinny b y ć  jak n a jśc iś le j Prze 
strzegaue. W ojew od ow ie w y d ać m ają 
w te j spraw ie odpowiednie zarząd ze
nia pow iatow ym  władzom  admim-istra
ch  ogólnej.

Jed n ocześn ie  urzędy w ojew ódzkie
pow iadom ić m ają o  zarządzeniu Mini
sterstw a opieki społecznej m iejscow e 
laby lekarsk ie, o raz w e jść  -maja w  kon 
takt z w ydziałam i m edycanem i, w y ż
szy ch  uczelni, c e ltm  uzupełnienia w 
tym  zak resie  program u studiów .

Złośliwe tlgle losu.
Dziw uem i drogam i chodzi ludzkie 

przeznaczenie. C zasam i człow iek, któ
ry  z najtrudniejszych i najniebezpiecz
n iejszych  sy tu acy j w ychodził zw ycię
sko. ulec musi fatalnem u losow i przy 
nhjbłahs z-ej spo sobn o ści.

A rty sta  R ob by  L eacli, k tó ry  w drew 
tiianej b eczce  rzu ci! się  w nurty w odo
spadu N ia g a r y  i zdrów ca ły , chociaż po 
tłuczony w yszedł z tej niemal sathiobój 
cze j im prezy, —  w k rótce  potem pośliz
gnął s ię  o  skórkę pom arańczy, i zm arł 
w skutek obrażeń  w ew nętrznych.

Kapitan Godiircy Hi nie, oficer kana
dyjski długie lata polow ał w A fryce na 
lw y  i zabił około 25 sztuk tych dra
pieżców . P o  pow rocie do o-jczyzny, 
podczas w izyty  u brata , zo sta ł dotkli
wie pogryziony przez w ściekłego psa 
m yśliw skiego, w skutek czego  nieba
wem  zm arł.

A m erykanin Rand H errou, członek 
n  i e,m i cc  ko-aim e r y ka ń skiej ekspedycji 
na H im alaje stracił życic  schodząc z Pi
ram idy w G se li. H erron b ył w praw 
nym alpinistą i wdrapanie i i 'e  na p ira- | 
inidę b yło  dla niego zabaw ką, która ; 
jednak zakończyła r̂ ie ś itiieraa .

L o tn ;k am erykański H enry S tam - i 
ford. w ykonyw ał pj Sazas w ojny na j- ! 
meHezmier^nieiszc lbłvj'tiad  liniami nie-

przy jacielskiem i, nie od n osząc żadnego 
szw anku. Kiedy raz  huśtał się w o- 
grodzie, w  m om encie n a jw iększego od
chylenia się huśtaw ki pękła lina. Starn- 
ford runął, łam iąc kark .

S ł ynny badacz polarny Shackleton , 
k tóry  w śród straszn y ch  trudów prze
trw ał okropne m rozy, um arł w sw ej 
o jczyźnie w skutek przeziębienia.

Jed en z  nielicznych rozb .tków  T ita 
nica, po pow rocie do N ow ej Anglji u- 
wpił się w  sadzaw ce.

W  lutyrn ub. r. prał. M atthiez, w ybit
ny h istory k , podczas w ykładu o rew o
lucji francuskiej, mówił o  nienaw iści 
m iędzy Dantonem , a R obespierrem . 
Kiedy profesor w płom iennych sło
w ach opow iadał o śm ierci D antona. —  
nagle urw ał w środku zd arta  i trupio
blady runą! na ziem ię— B y ł to aialc 
m ózgow y. Na tern srm em  m iejscu, 
rów nież w czasie  od czytu , um arł po
przednik M atthieza, h istoryk prof. Ed
mund D ouay.

S łyn n y  kom ik i pamfilecista Aretti.no 
tak s,ię raz śm ia ł.z  pew nego „kaw ału", 
że spadł z k rzesła  i zabir się.

S taro ży  tny poeta i piew ca - dna Ana- 
krepnt um arł od jagody w innej, która 
wpadła mii do. tchaw icy  i udusiła go.

Na najbardziej w iaściw em  miejscu

um arł Jak ó b  M ey er, pastor i profesor 
w  B azy lei. K iedy r a  pew nym  pogrze
bie, m ów iąc o  cnotach  zm arłego, w y
pow iedział następujące s ło w a : „ Ja k  
drzew o pada, tak upadł on...“ —  na
gle przew rócił się i rozstał się z zebra- 
n e m  na cm entarzu.

Niemniej -m akabrycznie zadrw iła so
bie śm ierć z  encykloped ysty  K ruenitza. 
P raco w ał on przez 23 lata nad sw ojtj 
„Encyklopedią ekonom ;,ezno-technóto- 
g iczną". Um arł przy 73 tom ie, op raco
w u jąc słow o ;.„L eiche“ (trup). Je g o  
encyklopedia została ukończona przez 
innych.

poszukiwaniu narzędzia 
zbrodni.

Sledzt-wo w spraw ie znmordowaliin 
dozorezyni So łty so w ej prow adzone 
jest w  dalszym  ciągu intensyw nie 
przez sędziego . śledczego M achetę. 
Szczeg ó ły  dochodzeń okryte są ścisłą 
ta jem nicą. O skarżony P aw ło w sk i w  
dalszym  ciągu przebyw a w  w ięzieniu. 
Podobno krąg  dowodów jego w iny za
cieśnia się coraz  bardziej kolo niego. 
Jak o  m om enty ch arakterystyczne dla 
sym acii w ym ienia się  zaginiecie ciem 
nego p łaszcza roboczego P aw ło w sk ie 
go, w  którym  w idziano go przed mor
derstw em , ponadto fakt, że Paw-iOiki 
w chwili arsztow ania go b y ł ca ły  spo- 
tnialy, ja k  po jakim ś wielkim pośpie
chu. W ciąż poszukuje się narzędzia 
zbrodni. Sąsied zi P aw łow sk iego  ze 
znali, że miał ou siekierę z inicjałam i 
E . P ., w yrytem i na ręko jeści. S iek iera 
ta zginęła bez śladu.

V ł nrs? n e  kssoue.
W czora jsze j nocy do biura m iędzy

narodow ego tow arzystw a transp orto
w ego „O rien t" przy pl. M ariackim  9 

, w darli się w iam yw acze. D ostali się oni 
na dach kam ienicy, przez okienko w e
szli na stry ch  i ,am  przez w yb itą  w 

; suficie dziurę zeszli po; drabince sznu
row ej do biura firm y „O rient". R o z
pruli system em  fartuszkow ym  sto jącą  
tam kasę ogniotrw ałą i zabrali z nici 
350 zł. O deszli praw dopodobnie tą su
mą drogą, którą przyszli. U cieczkę ich 
pokryła  sza le jąca  w czorajsze j nocy na 
w alnfca deszezow o-śnieżną. W  dniu 
w czorajszym  na m iejscu w łam ania toż 
poczęli dochodzenia kom isarz B artu ze ' 
z W yd ziału  śledczego i kierow nik 5 -go 
kom isariatu P . p . kom isarz A ftow ic.;. 
W łam y w acze  „pracow ali" prawciop ą- 
dobnie w  rękaw iczkach, gdyż żadnych 
śladów  rąk nie zostaw ili.

Zakochana dziew czyna 
w  piwnicy p rzy  ui. Piastów .

M ieszkańcy kam ienicy przy ul. P i a 
stów  17 od kilku dni byli św iadkam i 
ja k  żona m ieszkającego tam tram w aja
rza KubaczyńsKiego i-s y n  zbiegali le l
ka razy  dziennie do piwnicy zanosząc 
tam  naczynia z pożyw ieniem . U słyszą 
no ponad.o, że syn K u baczyńskiig i. 
rozmaw»a z kimś w piwnicy. Doaleso 
no w.ięc o tern P olicji. Na m iejsce u a : 
się dw aj w yw iad ow cy Socha i Glus^ 
ka c e k in  stw ierdzenia sy tu acji. Gój, 
w eszli do piw nicy K ubaczyńskiei ujrz 
li leżącą tam  na posłaniu z worków 
piękną m łodą dziew czynę. Obok nie: 
paliła się św ieca  i leżał chleb. Obudzo
no dziew czynę i zaczęto p rzesłu ch i
w ać K ubaczyńskich. W k ró tce  ca ła  spra 
wa w yszła  na jaw . Śp iącą  w  piwnicy 
d ziew czyn ą b y ła  lCf-to letnia Anna k a - 
sprow iczów na, o k tórej tajem niczcm  
zaginięciu w  swoim  czasie  doniesiono 
P o lic ji. K ochała  się ona w synu Kuba- 
czyńskiego M arianie. P oniew aż Kaspro 
w iczów na w raz z babką żyła w sk ra j
nej nędzy, m łody K ubaczyński p osta
now ił zab rać ją (Jo siebie. Nie zgodzłł 
się na to jednak jego o jc iec . W ted y  za 
rada, i w iedzą sw ej m atki zakochany 
syn konduktora kole jow ego um ieści! 
sw ą najdroższą w  w łasnej piw nicy, 
odw iedzając ją  tam  łcilka irazy dziennie 
i zanosząc je j pożyw ienie. In terw encja  
policji ograniczyła  się na spisaniu pro- 
tokutu te j rom en tycznej sp raw y .



Nr. .7. dnia 24 kw ietnia T933. 7

Program radiowy.
Niedziela, 23 kwietnia.

Lwów. (381). Godz. 10 : Nabożeństw o
z K rakow a. 11*45: P rz e rw a . 11*57: Sygnał 
czasu z O bserw atorium  A stronom icznego  
w  W arszaw ie , hejnał z w ieży M ariackiej, 
w K rakow ie. O dczytanie program u na 
dzień b ieżący . 12‘1 0 : Kom. P ań stw . Instyt. 
M eteor. 12'15: T ran s, z W a rsz a w y . P o ra 
nek m uzyczny z Filharmonii W arszaw skiej 
w w yk. orkiestry tilliarmonicznej pod dyr. 
Jerzeg o  Sillloha i Je rz y  Czaplicki (b ary -  
ton). j,r a ns. z W a rsz a w y . „P ow ietrze w  
w aszych  m ieszkaniach1' w ygi. dr. M arcin  
Kasprzak. 14 ; Komunikat Związku M łodzie
ży  Polskiej. 14 '1 5 : P ły ta  gram of. 14*20:
‘ rf n s-,,z W arszaw y . M uzylta w  w yk . ka-

W ł’CiÛ ejar'‘ pod d yr- D- Ju rk iew icza  
i vv((xtzinijerz H orow icz (piosenki przy  
« £ « • ) ,  14*40: T ran s, z W a rsz a w y . P o g a -  
~ “ a konkursow a. 15 : Komunikat rotni- 
w ?  ‘  m8leorologiczny. 15‘0 5 : T ran s, z
, , ,  SZfl-Wy. 5 .  c . koncertu . 1 6 : T rans, z 
p “f szaWy. P ro g ram  dla m łod zieży : a)
^ u ło ty g o ń n ik : ”^ °  s' ę dzieje .na św iecie"  

Bruno -  W in a w e ra ; b) „W y g ran y  
“ Kład**, opow iadanie w /g  J .  Porazińskiej 

°P r. cioci Ady. 16*25: M uzyka z płyt 
16‘4 5 :  „Ńa szczy tach  Tannu O ła“ 

P- Kamil G iżycki. 17 : T ran s, z W a r-  
,f * w y . H um orystyczna i taneczna m uzyka  
kameralna w  w y k . W arszaw sk iego K w ar- 
T ;u Sm yczkow ego. W  p rzerw ie trans, z  
A ^ s z a w y . Kom. Zw. P racow ników  Gmin 
” jejskich. 17*55: O dczytanie program u na 
uzień następny. 1 8 : Traras. z W arszaw y . 
"Języka lekka i tan eczn a z cukierni „Zie
miańskiej". W  p rz e rw ie : „Si!va R erum "
. '^Pertuar tea tró w  (L w ó w ). 1 9 : „Jak  zdo- 
|Vc w łasny dom, jak uwolnić się od uciąż- 

i:w ych  długów ", w ygł. p. Jó zef O siicliow - 
SN- 19‘1 0 : R ozm aitości. 19*25: „Lnptowski 
skarb11, słuchowisko gw arow e W iktora  
j]a«an an a z ilu stracją m u z y cz n a ., 19*55: 
t rzerw a. 2 0 :  T ran s , z W a rs z a w y . P rz y 
d a n a  godzina —  w  w yk. chóru Ju ran d a: 
■-eon Łuskino (m elo recy tacie). Aleksander.
' Tadeusz K w iecińscy (duet sak sof.). _21: 
''Ta-domości sportow e. 21*01: T ra n s , z K ra- 
ko\va, K atow ic, W ilna, Lodzi i W a rs z a w y .' 
-1*10: T rans, z W arszaw y . K oncert orkie
stry  p . R . pod dyr. Jó zeia  Ozimiiiskigo. 
-2*05: T ran s, z  W a rsz a w y . R ecital śpiew a
czy  E m m y. Szabratiskiei, akomp. p. Ludwik  
JJrstein. 22*30: T ran s, z W arszaw y . M uzy
ka taneczna j  „Cafe A dria11. 22*55: Komu
nikaty. 23 2 4 : T rans, z W a rsz a w y . M uzy
ka taneczna z dancingu ..B od ega'1.

Poniedziałek. 21 kwietnia,

Lw ów . (3S1 ). G cdz. 1 1*40 : Codzienny
Jzegiąd  P ra sy  Polskiej. l ! ‘5i): Komunikat 
'c teo r . GL W ojsk. S i. M eteor. ..11*57: S y-  
nał czasu z O bserw atorium  Astrononfłcz. 
' Warszawie, hejnał z W ieży M ariackiej 
' Krakowie. O dczytanie program u na dzień 
;cżgcy. 1 2 1 0 : M uzyka z p łyt gram ofono- 
ych. 13*20: Komunikat Państw . Instytutu  

*®teor. 1,3*25— 15*1(1: P rz e rw a . 15*10: Kom. 
uitstw. Instytutu ' E ksp ortow ego. 15*15: 
°m u!iikat gospod arczy . 15*25: P rzegląd  
^munikacyir.y. 15'50: L w o w sk ą Giełdą
nożow a. 15*35: „L isty  i program y'* w  
?.!!■ dyr. p rogram ow ego p. J . S . P e try . 
3 °P-' Muzyka z p łyt grajnóf. 16*75: L ekcja  
-T'kŁ francuskiego (kurs elem entarny).

.T  T rans, i  W arszaw y . O dczyt (z  cy- 
•■Zagadnienia gospodarcze") ..Nakrę

canie kryzysu** w ygł. p .  W ładysław  L e 
wandowski.. 1 7 : T ra n s , z W arszaw y . R eci
tal fortepianow y M arji Dońskiej. 17*55: 
O dczytanie program u na dzień następny. 
1 8 : T rans, z W a rsz a w y . O dczyt dlla matu
rzystów . 18*20: „Silva Rerum** i rep ertu ar 
tea tró w  lw ow skich. 18*25: T rans, z  W a r
szaw y . M uzyka lekka z rest. „Gristal**. 19 : 
„W  ogrodzie kobiety .  bohaterki** (T rem 
bow la), felieton krajozn aw czy, w ygł. prof. 
J .  B . Liw oczyński. 19‘15: R ozm aitości i 
k on cert z płyt gram of. 19*30: „Na widno
k ręgu". 19*45: P ra so w y  Dzienmfik R adjo- 
w y. 2 0 : T rans, z W a rsz a w y . Omówienie 
koncertu m iędzynarodow ego z Budape
sztu. 20*15: Przerwa. 2 0 .20 : T ran s , z B u - 

I daipesztu. K oncert m iędzynarodow y. O ra- 
] torjum Liszta. „C h rystus", pod dyr. B ru -  
j no W altera . 21*15: W iadom ości sportow e  

i dod. do P ra s . Dziennika Radj. 21*25: 
P rzerw a. 21*30 —  22*50: T rans, z W arsza
w y. D. c . koncertu  m iędzynar. z Budape
sztu. 22*50: P rz e rw a . 22*55: Komunikaty. 
23 —  23*30: M uzyka taneczna z W a r
szaw y.

Stowarz. Weteranów
b. armji polskiej we Francji.

W  lokalu F. Z. O. O. odbyło się w a l
ne zebranie w eteranów  arm ji polskiej 
AVe F ran cji.

Z ebranie zagaił przew odniczący tym  
czasow ego Zarządu kol. P io tr  Litw in 
i zaprosił na przew odniczącego w aln e
go ,zebrania kol. C zesław a Uh-mę, dele
gata Zarządu' G łów nego iz W arszaw y , 
ictóry pow ołał na asesorów  kol. Lnż. 
O suchow skiego i kol. K rauscgo, na s c -  

'Jeretarza kol. B erw id a . poczein w ygło
sił dłuższy refera t o  celach  S to w a rz y 
szenia oraz poda? spraw ozdanie z  do
tychczasow ych p rac  Zarządu G łów ne
go. Z kolei przystąpiono do. w yborów .

P rezyd ium : W y b ran i zosta li: P re 
zes: P io tr  Litw in, w icep rezes : Jakóli. 
Kraus, se k re ta rz : Ludo-mił B erw id ,
skarbnik : M arek M eller, cz łon ek  Za
rządu: inż. Jó z e f O suchow ski. Komi
sja rew izy jn a : przew o d n iczący : inż. Jó  
zef O suchow ski, członkow ie kom . rew . 
Ignacy  Jarm u ła , W ojciech  Klenk, T a 
deusz W ąsow icz . —  L isia  została przy 
ję ta  jednogłośnie.

W  ‘końcu uchw alono szereg  rezo 
lucji a m iędzy inne,mi b y  bezrobotni 
członkow ie now o-p ow stalcj p laców ki 
byli traktow ani n a  rów ni z  członkam i 
Zw. legionistów  i Zw, strzeleckiego .

Na tern zam knięto obrady.

Notow ania giełdowe.

DAJ GROSZ NA CELE T. S . Ł. 

RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.

7 YGODNIOWY PRZEGLĄD GIEŁDOWY.
Lwów, 22 kw ietnia 1933. 

C ała uwaga sfer finansow ych jak szer
szego ogółu sp ołeczeń stw a zWTócona jest 
obecnie na rynek  w alutow y, który pozo
staje pod znakiem gw ałtow nych  w ahań  
kursow ych dolara am erykańskiego. Ju ż  
pod koniec św iąt rozp oczęła się lekka pa
nika, k tó ra  w dniach następnych p rzy b rała  
na rozm iarach. Dolar spadał z godzinę na  
na godzinę, osiągając najniższy poziom zł. 
7*90, poczem  nastąpiła popr.awa kursu i w  
sobotę przedpołudniem płacono zl. 8*20.— . 
N aogól panuje niepew ność i brak jakiejkol
wiek orientacji a  pogłoski, o zniżce p a ry te 
tu o 10.15 w zgl. 25 prc., są przedmiotem  
licznych kom entarzy.

W związku z tern zazn aczy ła  się w praw 
dzie lekka zw yżk a dia papierów  państw o
w ych , jednakow oż obroty  są bardzo  
skrom ne i objaw ia się niechęć do zby+nego 
angażow ania się. W edle notow ań war- 

j szew skich kursy poszczególnych papierów  
kształtują się następująco:

P o ży czk a budowi. 3 prc. około 41.25,
4 p rc. inw estycyjna 100.50, 4  p rc. dolarów - 
Jca 54. 5 prc. konw ersyjtia 43.25, 6 p rc. do
larow a 54, 7 prc. stabilizacyjna 52. —

Dział papierów  dyw idendow ych pozosta
je , w  zupełnem zaniedbaniu 1 n arazić niema 
naw et widoków popraw y  

O kres p ośw iąteczny na Giełdzie zbożo
wej nie przyniósł zasadniczych  zmian.

P rzew ażnie cen y  zbóż k ształtow ały  się 
niejednolicie z p rzew agą ewentualnej 
zw yżki. Ruch stosunkow o m ały. —  Na 26. 
b. m. zw ołany Jeist w  W arszaw ie  zjazd 
Związku Gi.ełd zbożow o -  to w arow y ch , 
p rzy czem  na porządku dziennym znajduje 
się szereg  aktualnych sp raw , jak n. p .: no
w elizacja ustaw y giełdow ej odnośnie do 
ustalenia definicji transakcji giełdow ych  
i ustalenie regulaminu dla m ak lerów ; ozna
czenie standardów dla .m ąki o raz typów  
m akuchów  i olei roślinnych e tc. E . F .

G IEŁD A  W A R SZ A W SK A .

(Telefonem  od naszego korespondenta.) 

W arszaw a. 22 kw ietnia. (G)

D ew izy (tran zak c je ):
Holandia 359, Londyn 31.50. N. Jo rk

8.25. N. Jo rk  kabel 838*28. P a ry ż  35.11, 
P rag a  25.53, Szw ajcaria  172.45, W io 
chy 46.35.

O broty  w iększe, tendencja m ocniej* 
szą dla dew iz na Londyn i N. Jo rk . 
B anknoty  dolarow e w  obrotach  poza
giełdow ych 8.35—S.36. Rubel złoty 
4.83. D ew iza na B erlin  w  obrotach 
m iędzyhankow ycli 207.

P ap iery  p rocen tow e:

3  prc. pożyczka budowlana 41—
40.75, 7 prc. poż. stab ilizacy jn a  53.25— 
54.25— 53.75. 4 prc. poi, in w esty cy jn a
100.75. 4 prc. paź. stabil. setrjowa 108,
4  prc. paź. preanj dolarow a 54.10—
54.25. 5  aurę. p o i. k o tw e rsy jn a  43.50. I 
6  twe. m ż. dolarow a 54.50. 7 p rc . listy  j 
zastaw n e B O K  8 3 2 5 . 7  prc. obligacje  
B G K  83.25, 7 prc. listy  zast. Banku 
R olnego 8 3 2 5 . 8  p rc. f e t y  zast. ziem - 1

skie d olarcw e 54, 8  prc. lis ty  zast. m. 
W a rsz a w y  40.50— 41. 8 prc. listy  z a s t  
B G K  94. 8 prc. obligacje  B G K  94, 8 prc. 
lis ty  zast. Banku Rolnego 94, B an k  
P olski 75.

T end encja  dla różyczek  państw o
w ych m ocniejsza, obroty  listam i za
staw u cmi i akcjam i bardzo m ałe. W  
obrotach pryw atnych pożyczka di'Ja
now ska 62— 62.75.

Notowania fw ow . giełdy zb o żo w e ’
z dnia zi kwietnia.

Za 100 kg; loco stacja nada <Jotych *
wania parltas 200 km- oa dO I

pszenica dw orska 3 5 .-
• : 

35 . ‘ 0 ;
pszenica zbiorow a 3 2 .2 5 3 2 .7 5
żyto jednolite 16.75 17.
żyto zbiorow e 16.— 1 6 .2 5 ,
jęczm ień brow arow y 15.50 17.50

„ przemiałowy 1 2 - 1 2 .2 ,
„ dworski 12.75 1 3 .2 5 :

j ow ies dw orski zadeszcz. 10.75 11 .25
„ zbiorow y 1 0 > 1 0 .5 6  ]

kukilrudza krajow a

i
15 .50 .]&  -

'■ 1 
i

] L a  100 kg. loco wagon Lwów złotych
! towar prowehiancji woj. lwów. 
! na wschód od Lwowa Gd tfo

i  pszenica dw orska 2 6 .5 0 3 7 . -
„ zbiorow a 3 3 .7 5 24.25

żyto jednolite 18.25 18.50
| .. zbforow e 1 7 .50 1 6 7 5
| jęczmień przemiałowy 1 ^ 5 0 13 .75
| ow ies dworski zadeszcz. 12.25 12 .75
j m ąka pszenna luksusow a 6 3 . - 6 3 5 0
i m ąka pszenna 5 0 % 6 2 . - 6 2  5 0

mąka pszenna 60% 5 9 .— 5 9 .5 0
j m ąka ży tn ia5 o % 3 3 .5 0 3 4 . -

m ąka żytnia 650/° 31.C 0 3 2 .—
m ąka żytnia sitkowa 1 8 , - 18 .56

j otręby żytnie , 6 .2 5 6 .7 5
otręby pszenne 8 . - 8 -5 0

Przyw ódcy francuskiej m łodzieży 
radykalne! w  Polsce.

W  dniu 19 b. m. przybyli do W a r
szaw y przyw ód cy francuskiej o-rgauizu 
cii m łodzieży rad ykalnej „Federatien  
de la Jeu u essc  Laique et R ep u b lica in c": 
p rezes Jean  Y icto r M eunier, w icep re 
zes Andre Klein, oraz cz łonek  Kom itclti 
w ykonaw czego Ja cq u e s  S ion-G elley .

G oście fran cu scy  baw ią w  P o lsc e  od 
kilku dni i zwiedzili już K raków , Z ak o 
pane, o raz  K atow ice, W  W arszaw ie 
podejm owani są przez Akademicki 
Zw iązek Zbliżenia M iędzynarodow ego 
„L iga", oraz Legion M łodych.

. P o  dwudniow ym  pobycie w s to l ic y ,. 
k tóry  obejm ie zw iedzanie m iasta i sze 
,reg p rzy jęć  o ficjalnych , goście  fra n cu 
s c y  udadzą się do Torunia, Gdyni i
Poznania,

Jednostka i zbiorowość
w  n o w y m  ustroju.

SPRAW O ZD AN IE Z O D C Z Y T U  D R . m e k a r s k i e g o .

Rew: '■v'ż.'a Starych pojęć i praw nych
zasad w  dziedzinie stosunku

)e l,ostki do zbiorow ości i na odw rót,
i  ■ bar dzo uczęszczana dla
, 'J' rym i m yśli politycznych, N ietylko
^ a  Weli. T a k ż e  i k iero w n icy  istn ie ją -
^ CJ> rc2imc*ó\v 

lermrt-i, • ;Cl sWi0Jg
państw ow ych w  tym  

warunku w ytężała  sw oją łnicjaty*w-ę i

Jć‘śi; o Tew izji tych  zasad  m ów ią teo 
re ty c y  pa-rtyj. witedy zosta je  ona "tł 
m niej h:b w ię ce j długi ez-as m artw a 
te ra  i pieśnią d alek ie j p rzy sz ło śc i. J e 
śli za in teresow ał sie nia obóz rządo
w y. tak  ja k  u nas w  P o lsce i oznacza 
to. że  zbliża s.ie ser ia  zasad niczy cli
zmian, w  dziodziinic ustaw odaw stw a
panstw ow o-politycznego. że zostaje
zrew idow ana i zreform ow ana konsty
tucja. W  tym  w ypadku problem  sta je
s;ę nad er bliski u rzeczyw istn ienia i
nabiera w  znaczinym stopniu stiły zsin~ 
teresow ania sobą w szy stk ich  n iem al  
obyw ateli.

D obrze się 9talo, że szerokie sfery 
lw ow skie m iały  sposobność dowie
dzieć się  na P rzed w czorajszym  o d czy 
cie i>os. dr. M ę,karskiego o  ce lach , w y 
tycznych i zam ierzeniach, jak ie  w  łonie 
obozu rządow ego P ozostają w  związku

: 7. rew izją  n asze j konstytu cji. T em b ar- 
dziej, że przedstaw ianie tego proble- 

i  mu %v ośw ietleniu naszych p otrzeb, o -  
trzym allśn iy  z ust jednego z  członków  
sejm ow ej Kom isji konstytu cy jnej, a 
pozatem  jednego z p ierw szych  i najżar
liw szych  rzeczników  przebudow y u- 
stro jow ej państw a i społeczeństw a poi 
s kiego.

P re leg en t z a ją ł się w przód zobrazo
w aniem  prac przygotow aw czych obo
zu państw ow ego, p rac realnych i. 
przedw stępnych d o  realizacji konsty
tucy jnych  zmian. W  pracach  tych bie
rze udział ży w y  zresztą  i sam  prele
gent, om aw iając w  szeregu refera tó w  
na kom isji, rozm aite m om enty zagad
nienia konstytucy jnego. Stąd  prze
szedł do om ów ienia ogólnych w y ty cz 
nych. na k tórych  w szy stk ie  te  prace 
już się  opierają, bądź w  p rzyszłości
o p ierać bedą. T u  dopiero nastąpiło za
poznanie słu chaczy  z u jęciem  sam ego 

• Problem u przez in icjatorów  reform y.
L apidam em  zagadnieniem  ustroju, 

je s t stosunek jednostki do społeczeń
stw a. k w e stja  unorm ow ania zakresu 
sw obód indyw idualnych, pod kątem  
widzenia potrzeb społecznych. T e  
osUteóe M wrazeatuie wtństwo i  pań

stw u ies t dam cm o  zadośćczyniem te 
‘ty,ni potrzebom  zabiegać. L iberalizm  
ca łą  k w e stję  ustroju państw ow ego i 
społecznego u ją ł zupełnie jed nostron
nie. D ał. jed n ostce  daleko idące praw a, 
przyniósł je j ro zleg le  sw obody, tkjc o-  
kreślfł natom iast w ogóle. albo jeśli 
tak. to bardzo frazeologicznie i m ętnie, 
obow iązki i kom ecznośoi społeczne. 
T o  w y cisn ę ło  sw e piętno na ustaw ach 
liou stytu cy jnych  zeszłego stulecia 
w szystk ich  niemal państw , to  znalazło 
sw ój oddźw ięk i w. polskie j K onstytu
cji m arco w ej z 1921 r. T a  konstytu cja , 
znipóźniorta o  dobre lat sto. sz ła  po linii 
D ek laracji P ra w  C złow ieka i górnie 
brzm iących  h aseł W ielk ie j R ew olucji, 
najm niej odpow iadając duchowi czasu 
i zm ienionym  w arunkom  ż y cia  indyw i
dualnego i zbiorow ego. B y ła  ona już u 
narodzin sw oich zupełnym  p rzeżyt
kiem. T o  n ic  m ogło p ozostać bez 
sw oich skutków  w  polskiem  życiu po- 
litycznem  i spolecznem . Z porządku, 
który  w y tw o rzy ła  nasza konstytucja, 
wyrociizilo się  pa.rtyjnictw o i sam ow o
la . z konsekw ency j je j paragrafów  w y 
nikał chaos. Chaos, który  radykalnie 
został usunięty z rokiem  1926.

Ale to  polepszenie stosunków jeszcze  
lito w y starczy . B adź co  bądź rew olucja  
m ajow a b y ła  jed ynie cięciem , które 
p rzeciąć m iało ■■-oźuy w rzód na oide j 
Rzeczypospolitej. Ażeby nie zmarno
w ały się  jej zdobycze i w ysiłek, ażeby  
nie s ta ia  sto tylko mitem, musi oma w

I dalszej sw ej konsekw encji zbudow ać 
* trw ały  gm ach kon sty tu cy jn y . T o  co 

zdobyte zostało siłą. musi b y ć  utrw alo 
tic i uprawom ocnione konstytucją. 'La- 
s a d a ' reform y w ładz z-ostala już przez 
w ięk szość uznana, pozostaje do roz
w ażenia druga c z ę ść  pro ektu now ej 
konstytucji, -określająca stosunek o b y 
w atela do P ań stw a . Z astanaw ia siu 
w ięc  parlam ent nad m ożliw ościam i, ja 
kio linusi w ziąć pod uw agę prąd re- 
form istyczny , prąd przebudow y pot:- 
tyczno-u stro jow ei.

Epokę dzisiejszą cechu ją żyw e <roz- 
b ie ż u r c i  w  łonie sam ych STole- 
c z c ń s . p a ń s t w o w y c h .  Rozbieżności 
te  są rozm aite i  k laso w e i narodow o
ściow e, a  w reszcie  szow inistycznie 
party jne. Sam a rzeczy w istość i je j po
trzeb y . podsuw ają w ięc tutaj —  zda
niem  D r. M ękarskicgo —  koncep 
c ję  państw a w ładczego, ja k o  państw a 
społecznego. T a  potrzeba w yraża 
się w  form ie: uspołecznione państw o, 
upaństwowione społeczeństw o. K o
niecznem je s t  połącz-c-nie tych  dwu 
mom entów. P ierw sza c z ę ść  pozba
wiona drugie], grozi w  konsekw encji 
sw ej anarchją P ołączen ie  -obydwu 
zapewnia ce lo w o ść państw a jako in
stytucji słu żące j potrzebie społecznej, 
a rów nocześnie zabezpiecza ■ to  pań
stw o przed osłabieniem i ostatecznem  
unicestwieniem ze strony przerosłego  
liberalizmu i przesadzonej demokracji.

ML F.
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Z E  S P O R T U .
D ELEG A C I S EK C JI H IG JENY LIGI 

NARODÓW  W  P O L S C E .

Z ramienia sekcji higieny Lisi N arodów  
przybędzie do Polski w czerw cu  r. b. kil
kunastu w ybitnych lekarzy  cudzoziem ców , 
w celu bkższcgo zaznajom ienia się z dzia
łalnością naszej służby zdrow ia, o ra z  po
w stałych  w ostatnich latach szeregu in sty - 
'u cy i sanitarnych.

Celem zorganizow ania należytego p rzy
jęcia lekarzy  zagranicznych utw orzył się 
w W a rs z a w ę  specjalny kom itet, w  skład  
którego w eszli: dyrektor departam entu
służby zdrow ia dr. .). Adamski, dyrektor 
Państow w ego Zakładu Higieny dr. G. 
Szulc, d yrektor P aństw ow ej Szkoły Higie
ny dr. W itold Chodźko, o raz  nacz. dr. M. 
K acprzak . Ponadto do kom itetu zap roszo
no przedstaw icieli zainteresow anych  mini
sterstw  i instytucyi.

ZJAZD  ZW IĄZKU H A R C ER S T W A  
PO LSK IEG O .

W  dniu 22 b. m. rozpoczyna się w Ka
tow icach w lokalu Śląskich Zakładów  
Technicznych dwudniowy X III-ty  w alny  
zjazd 2Ńviązku H a rcerstw a  Polskiego. 
O brady zjazdu poprzedzi M sza ś\v. w ko
ściele garnizonow ym , poczem  o godz. 1 1 -ej 
p rzew od n iczący  Z. H. P „  woj. G rażyński, 
doko-na o tw arcia  zjazdu. O godz. 2 1 -ej od
będzie się raut w  Śląskim  U rzędzie W oje
wódzkim. W  dniu 23 b. m. odbędzie się o 
godz. 9-ej rano u ro czy sta  Ałsza św . w ko
ściele katedralnym , celebrow ana przez ks. 
biskupa Adam skiego, poczem  nastąpi prze
gląd i defilada śląskich drużyn harcerskich . 
P rzed  południem obradow ać będą komisje 
zjazdu, po południu plenum.

P O L S C Y  HOKEIŚCI W  CH ARBINłE  
POKONALI JA PO Ń C Z Y K Ó W .

Jak  się dowiadujemy, istnieje w Cliarbi- 
nte polska drużyna hokeja lodow ego przy  
Nowem Sportow em  T o w arzy stw ie . Je s t  
to, jak się okazuje najlepsza drużyna na 
Dalekim W schodzie, zdołała bow iem  w 
łym  roku pokonać w szystkich  swoich prze
ciwników . Niedawno polska drużyna hoke
jow a pokonała rep rezen tację  .lajonjt w sto
sunku 3 :2 . Kapitanem drużyny polskiej jest 
p. A ntuszew icz. k tóry  —  zdaniem Jap oń 
czyk ów  —  jest najlepszym  g raczem  na c a 
łym Dalekim W schodzie.

UDZIAŁ PR A C O W N IK Ó W  K O LE JO W Y C H
W  W Y C IEC Z K A C H  PO PU LA R N YC H .

Jak  donosi P . A. P . : W  nadchodzącym  
sezonie letnim uruchom iony będzie szereg  
t. zw. pociągów  popularnych, w których  
zniżka opłat biletow ych w yniesie do 70 
prc. normalnej cen y  biletu. Z pociągów  
tych k o rz y sta ć  będą mogli w  rów nej m ie
rze rów nież pracow nicy  kolejowi, posiada
jący  bilety bezpłatne, w zględnie t. zw. 
personalne. Ogólna jednak ilość pracow ni
ków kolejow ych i członków  ich rodzin, ja
d ących  za biletam i bezpłatnem i, nie powin
na p rzek raczać 5 p rc., za biletam i zaś p er-  
sonalnemi 20 prc. ogólnej liczby osób, o- 
płaca.iącyeh całkow itą należność za ucze
stnictw o w  w y cieczce .

Podz ?! kompeiencyi 
miętiiy Oep. Służsy 

Zdrowia i Bep.Op.Sp ł.
W  z w ią z k u  z  w łą c z e n ie m  .'do M ini

s te r s tw a  o  pęki s p o łe c z n e j  d e p a r ta m e n 
tu s łu ż b y  z d ro w ia , d o  d e p a rta m e n tu  

te g o  p rz y d z ie lo n o  n ie k tó re  s p r a w y ,  
k tó re  d a w n ie j w  c a ł o ś c i  lub c z ę ś c io w o  
z a ł a tw ia ł  d e p a r ta m e n t  opiek i s p o łe c z 
n ej. a  m ia n o w ic ie : s p r a w y  le c z n ic tw u ,  
higjc-ny i n a d z o ru  liłg ie u ic z n o -Ie k a rs k ie  
g o  w  z a k ła d a c h  i in s iy tu c ja c h  opu .kuń  
c z y c l i .  sF ira w y  z w a lc z a n ia  a lk o h o liz 
m u  ( le c z n ic tw o  i a k c ja  s p o łe c z n o -z a p o -  
b ć a g a w e z a ) . s p r a w y  n a d z o ru  le k a rs k ie  
go  n a d  le c z e n ie m  i p ro te z o w m r.e rn  in 
w a lid ó w  w o j e r  p y c h , s p r a w y  s ta o y j  
oipieki n a d  m a tk ą  i d z ie c k ie m , z a k ła 
d ó w  le c z n ic z y c h , le c z n ic z o -z a p o b ie 
g a w c z y c h ,  łecznicizo-oipiekuń c z o -w  y-
c h o w a w c z y c h  dla d z ie c i  g ru ź lic z y c h  
lub  z a g r o ż o n y c h  g ru ź lic ą , z a k ła d ó w  i 
p rz y c h o d n i dla d z ie ci ja g lic z y c h .

N a to m ia s t  do d e p e rta m o n tu  ourfeki 
s p o łe c z n e j  p rz y d z ie lo n o  .n a s tę p u ją c e  

s p r a w y , z a ła tw ia n e  d o ty c h c z a s  p rz e z  
d e p a r ta m e n t  s łu ż b y  z d r o w ia : s p ra w y  
funda cs/j. d a ro w iz n  i zap isó w 7, o p r a c o 
w y w a n ie  P rz e p is ó w  w  z a k re s ie  polery  
w a n ia  k o s z tó w  le c z e n ia , re g u lo w a n ie  
p o s tę p o w a n ia  p r z y  d o c h o d z e n iu  ty c h  
k o s z tó w , s p r a w y  u m ó w  m ię d z y n a ro 
d o w y c h  o  o p ie ce  le k a rs k ie j nad o b y 
w a te la m i p olsk im i i c a łe  o r z e c z n ic tw o  
w  z a k re s ie  k o s z tó w  le c z e n ia .

O G Ł O S Z E N I A  p r y w a t n e

N A JU P O R C Z y W S Z E

B Ó L E  s t ó w y
U S U W A

^ K O W A L S K I M I

A K C Y JN Y  BANK H iPO TEC Z N Y .

Sześćd ziesiąte  piąte zw yczajne W al
ne Zgrom adzenie Akcienar.iuszów Ak
cy jn ego  Banku H ipotecznego odbędzie 
sie w sobotę, dnia 6 m aja 1933 r. o go
dzinie 10-tej przed południem w gm a
chu Akc. Banku H ipotecznego we L w o
w ie,

P r z e d m io ty  ro z p ra w .

1. S p ra w o z d a n ie  z  o b r o tó w  B a n k u  z,a 
ro k  1933.

2. S p ra w o z d a n ie  R a d y  N a d z o rc z e j  o  
z a m k n ię ciu  ra c h u n k ó w  i p o w z ię c ie  d o 
ty c z ą c e j  u c h w a ły .

3. W y b ó r do Rady N adzorczej (§ 36).
•I. W olne w nioski.

Pp. A kcjonariusze, k tórzy  m ają zam iar 
w ziąć udział w  tem W .ałaem Zgrom adze
niu, zech cą w  myśl § 54 statutu złożyć
akcie sw oje najdalej do dnia 2S kwietnia  
1933 w łącznie, w głównej kasie Zakładu  
\vc Lw ow ie lub w e Filiach Zakładu w K ra
kowie. 'Ilornopolu i S tanisław ow ie, w  
W arszaw skim  Banku D yskontow ym  w 
W arszaw ie , F red ry  8. w A ustriackim  Za
kładzie dl i handlu ; przem ysłu w Wiedniu  
l„ Am Ilof fi i w  Baacpie d‘Escom pte Suis- 
se w G e,jew ie. na które prócz pokw itow a
nia w ydane im będą także k arty  legitym a
cyjne do w stępu na W alne Zgrom adzenie.

P P . Akcjonariusze, którzy  przysługujące  
im praw o glosow ania zam ierzają w ykonać  
przez pełnomocników7, zech cą pełnom ocni
ctw a na odw rotnej stronic k art legitym a
cyjnych um ieszczone w ypełnić i w łasn o rę
cznie podpisać.

Zam knięcie rachunków  i bilans '/łożona 
będą ua trzy  dni przed W ainem  Z grom a
dzeniem w7 S ek retariacie  Banku, gdzie za

, okazaniem  k arty  legitym acyjnej będą pp. 
I Akcjonariuszom w ydane.

Lw ów . ilnia llł kwietnia 1933 r.
1 RADA NADZORCZA.

j i: 51. W  każdem W akicin Zgrom adzeni u 
i mają głos ci akcjonariusze, którzy  przymyk 

umiej na 7 ciht przed zebraniem  się zw y- 
i eza.inego lub nadzw yczaj.:ego M skiCgo  
I Zgrom adzenia złożyli akcje, uzasadni r a c e  

ich praw o glosow ania w raz z n iczaoad ic- 
mj jeszcze kuponami w kasie T o w arzy stw a  
lub w Innych m iejscach, które Rada Nad
zo rcza  przy ogłoszeniu zw ołania o zu n ciy . 
Na złożone akcje w ydane będą pokw ito
wania i karty  legitym acyjne do w stępu nj  
Zgrom adzenie.

S 56. Każda akcja daje ua \\ nlnem Z gro
madzeniu praw o do jednego głosu.

? 57. P raw o  głosow ania na W ainem  Zgrr, 
madzeniu może w yk onać akcjonariusz tak  
osobiście, jak też i przez um ocow anie dru
giego ąkcionarjusza, m ającego praw o gło
sow ania. W yjątk ow o m ogą b yć zastąpień', 
małoletni p rzez opiekuna, zo stający  pod 
kuratelą przez k u ratora, kobiety przez pel 
pom ocnika. Spółki handlowe p rzez jedne
go z p row ad zących  ich firmę, sto w a rz y 
szenia wogólc- przez jednego z członków  
do tego um ocow anego; osoby m oralne  
przez jednego zc sw ych przełożonych, ch o
ciażby ci zastępcy nie byli sami akcjonar
iuszami. , 1072

(Przedruku nie płacim y).

'W HA JUPO HCZYW SZ Y

BÓL GŁOWY
USUWAJĄ PR) C’W .*iMPM5!K V

m i O t U  A P T E K I  M S E t K I E O O
w  W A k » Z A W I E

P O P I E R A J
PRZEMYSŁ
K R A J O W Y

D A J GROSZ NA C EL E  T. S. L .

N A R E S Z C I E  Z N I K Ł
m ój o d c is K  zestarzały
Gdyż „ L E B E W O H L "  to ś r o d e k  n i e b y w a ł y  

*ądać we wszystkich aptekach i s ładach aptecznych 
W Y R A Ź N I E

L E B E W O H L
W y r ó b  k ra jo w y .

PRECZ Z NASZYMI WROGAMI!
Karaluchy, prusak! i t. p. robactwa —
to szerzyciele z a r a z y  i różnych chorób 
zakaźnych. N a l e ż y  j e  d o s z c z ę t n i e  
w y t ę p i ć  tylko przy pomocy niezawod- 
:ego i r a d y k a l n e g o  ś r o d k a ,  jakim jest

F  L  U  R  I  N
Żądać w e  w szystk ich  aptekach i składach aptecznych.

Ogłoszenia urzędowe.
L I C Y T A C J E .

E. 746/32. Ldyikt licy tacyjn y . Dnia 4 maja 
1933, o godz. II rano odbędzie się w  tut. 
S ądzie, w  biurze Nr. 12. licy tacja  realn o
ści w  Bochni położonych lwh. 32, sk łada
ją ca  się z placu bud. i p arterow ego  bu
dynku m u row anego; lwh. 366 z  parceli 
bud, j 4 stajen m u row anych ; lwh. 450  
7. parceli bud. i budynek jednopiętrow y  
m urow any, frontow y i jednopiętrow y w o -  
ficy n ach ; lwh. 504 i 1236 z parcel bud. 
i gru ntow ych , oraz dwóch budynków mu
row anych p iętrow ych  iwh. 546 i 547 z p ar
cel bud. i grunt., o raz budynek dw upiętro
w y ; lwh. 1301 z p arcel budowlanych  
i gruntow ych oraz. budynek p artero w y, 
m urow any, m agazyn gospod arczy  drew nia
ny i budynek m urow any na w arszta ty . 
O szacow anie 31.755, 335176, 105.725.
148313, 217.350. 192.470 zł. Najniższa cen a  
15.878. 167589. 52.86.3. 74.407. 108.690.
V6.235 zł. W arunki i ak ią  do przejrzenia.

Sąd Grodzki.
Bochnia, dnia 30 grudnia 1932. )442

I. Km. 839/33. Edykt licy tacyjn y . Na 
wniosek Izaka O liw era. kupca w C zerne- 
Jicy odbędzie się dnia 23 maj i 1933, o g o 
dzinie 10 praedpoł. w  tut. Sadzie, biuro Nr. 
19, na zasadzie zatw ierdzonych  warunków  
licytacja realności obj. whl. 272 i 1887 ks. 
gr gm . k at. C zernclica . sk ładających-, się 
z pbud. 262/2. 262/1. pgr. 677/1. 677/2, w raz  
7. dom em, stajenką, szopka, i mirem i 15 
drzew am i ow ocow em i. —  W a rto ść  szacun
k o w ą  z przynależnoścjnm i 460 z\.. najniż
sz a  oferta 306 zł. 67 gr.

Stanisław  Klonowski
Komornik Sądu G rodzkiego, R ew iru  T.
H orodeuka. dnia 10 kwietnia 1933. 14 4 4 'K

Km. 736/33. O bw ieszczenie. Komornik  
Sądu G rodzkiego w  M ikołajow ie, na z a 

sadzie art. 602 K. P . C. obw ieszcza, że 
w  dniu 1 m aja 1933 r„ od godz. 12‘30 od
będzie się licy tacja  publiczna ruchom ości, 
n ależących  do Salam ona L ew it w jego lo
kalu w R ozdołe, sk ładających  się z to w a 
rów  m ieszanych, oszacow anych  na łączną  
sumę 1.227 zi„ k tóre można oglądać w  dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w  czasie  
w yżej oznaczonym . 1445/K

Komornik Sądu G rodzkiego

M ikołajów , dnia 20 kwietnia 1933 r .

III, Kra, 883/33. O bw ieszczenie. W  spra
w ie egzek. H erm ana B reitb arta  w  Stani
sław ow ie przeciw ko Jakóbow i N adlerowi, 
kupcowi w  Kołom yi, plac Piłsudskiego. 
Dnia 4 m aja 1933, o godz. S-imej iprzędpol. 
w K ołom yi, przy  pi. Piłsudskiego, sprzeda  
się przez publiczna licytacje , następujące  
p rzed m ioty : 10 w alizek fibrow ych, 25 par 
k alo szy  damskich, 10 n. kaloszy m ęskich, 
30 ,p. k aloszy  dziecinnych. 9 p. śniegow 
ców  damskich, 40  kapeluszy męskich, 19 
koszul m ęskich białych, 11 koszul męskich  
kolor., 36 szt. kraw atek  sztuczn y jedw ab. 
20 szt. k raw atek  m otylki, 10 szt. k raw atek  
w ełnianych, 244 szt. kołnierzyków  m ę
skich. 36 p. skarpetek, 6 szt. sw c& terów  
weln., 5S szt. kaszkietów  m ęskich, 100 
chusteczek do nosa płóciennych. 4 0  p. poń
czoszek dziecinnych, S p. pończoch dam
skich. 15 p. rękaw iczek  try k o t, i w łó czk o 
w ych , 25 szt. la tarek  clektr.. 18 p. szelek  
gum. męskich, 2  kosze plecione na drzew o,
1 kosz piec. ua śm iecie. 5 teczek ce ra t, 
szkolnych, 20 ii. w ody Ikolonskicj. 2 lustra  
ręcz. szlif.. 4 papierośnice alp. nikł., 12 
szt. mydeł toaletow ych . 10 ap aratów  do 
golenia, 70 szt. grzebieni do czesania. 25  
par spirlfek do lnanszetów , 9 piłek terna i so
w ic h  DuJiioP, 10 czapek w łóczk., 10 bere
tów damskich, 10 spodni kąp., 2 stojaki ua 
kw iaty. 3 p. łyżw y  miki.. 1S szt. szczotek  
do zębów . 1 lada 3 m tr., 1 lada 4  nitr..
2 szafy  trójdzielne, 1 szafa szklana, 1 biur
ko, 1 lustro ścienne. S przedaż rozpocznie

się w pół godziny po czasie  w yżej oznaczo
nym. W  m ięd zyczasie m ożna obejrzeć  
przedm ioty w ym ienione na sprzedaż.

W ilhelm  H ausw ald
Komornik Sądu-G rodzkiego. Rew iru III.
K ołom yja, dnia 1 8 .kw ietnia 1933. 1446/K

111. Km. 3502  1933. O głoszen ie. K om ornik  
Sądu G rodzkiego w Stanisław ow ie rew . 111 
zam ieszk ały  w S tanisław ow ie, na zasadzie  
art. 1039 P o st. Cyw. og łasza , że w dniu 
4  m aja 1933 r. o godzinie 10 ran o  w S ta
nisław ow ie. ul. K rzyw a 1. 4, odbędzie się  
sprzedaż z przetargu  publicznego ru c h o 
m ości n ależących  do M o zesa  B ergm an a  
w Stanisław ow ie, ul. Krzyw a 1. 4 , sk ład a
jących się z urządzenia dom ow ego, futra 
m ęskiego, srebrnego  naczynia oszacow anych  
na sum ę 3 0 7 0  zł. 1449/K

Stanisław ów , dnia 14 kw ietnia 1933 rok u .

E . 264/31. 11. Km. 1941/33. Edykt licyta
cyjny. Dnia 31/V. 1933 godzina 9  odbędzie  
się w S ądzie w S am b orze sala  Nr. 60  licy
tacja 1/3 części realn ości obj. whl. 1053 
m ajętność Szade o szacow anej z przynależ- 
nościam i na 12.893 zł. i whl. 727 gm. Szade  
oszacow anej na 179 zł. N ajniższa oferta  
wynosi whl. 1053, 8 .595 zł. whl. 727, 119 zł. 
Poniżej najniższej oferty  sprzedaż nie na
stąpi. 144S/K
K om ornik Sądu G rodzk iego w S am b orze  

rew iru U.

U PA D Ł  O Ś C I .
I. S a. 27/32/11. Zastanowienie postępo

w ania ugodowego. Postępow anie ugodowe 
otw arte  t s . , uchw ałą z dnia 11. czerw ca  
1932, Sygu . I. Sa. 27/32/1. do majątku  
dłużnika M arii Lam bikow ej, kupcowej 
w  Borku, w skutek nieprzyjęci,a ugody 
przez w ierzycieli w7 ustaw ow ym  cza so 
kresie 90 dni. zastanaw ia się po myśli 
§ 56 ust. 1 . ordynacji ugodowej.

Sąd O kręgow y W ydział 1 C yw ilny.
Jas ło , dnia 3 grudnia 1932 r. 1438

Sa. 30 132. W  spraw ie postępow ania ugo
dowego, do majątku M arkusa TeichcTa. 
w łaścicielu sklepu tow arów  żelaznych  
w Dolinie, ul. Legionów , zatw ierd za się 
ugodę zaw artą  między krydutai-iuszcm. 
a jego w ierzycielam i ua audiencji ugodo
wej dnia 27 stycznia 1933 w Sądzie  
Grodzkim w Dolinie.

Sąd O kręgow y, W ydział I,
S try j, dnia 18 lutego 193,3. 1439

Sa. 32/33. W  spraw ie postępow ania ugo
dow ego dio m ajątku Józefa  Laufera, w ła 
ściciela składu skór i obuwia w Dolinie, 
zatw ierd za się ugodę z aw artą  między kry- 
datarjuszem  a iego w ierzycielam i na 
and.iencjj ugodowej dnia I lutego 1933 
w Dolinie.

Sąd O kręgow y W ydział 1.
S tryj, 4 m arca  1933, 1446

a m o r t y z a c j e .

T.  64/33. U m orzenie. K siążeczka wklpd- 
fcowa Polskiej K asy M ieszczańskiej w S tr y 
ju Nr. 251, na 300 zł., opiew ająca na Annę 
Pa we luk, zaginęła. W z y w a  się posiadaczy  
książeczki, aby zgłosili sw e p raw a do 
1 roku, po upływie k tórego uzna Sąd k sią
żeczkę za pozbaw ioną znaczenia.

Sąd O kręgow y
S tryj. 26 stycznia 1933. 1441

ZAGUBIONE DOKUM ENTY

UNIEWAŻNIAM zagubione ,w r. 1914 'świr 
dectw o dojrzałości z r .  1899 w ydane w  
Rzeszow ie i patent kw alifikacyjny z 1 . 
1902 w yd an y w Przem yślu . Karol Rut.

     1422

| UNIEWAŻNIAM skradziony indeks z Uni
w ersy te tu  Jan a  K azim ierza w c Lw ow ie  
pod nazwiskiem  Haśko Jó zet N r. 5925.
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OrlfłowiedziflliLV red ak to r: - Julian Bernadhik.


